
Nr. 266. Czwartek, 20 Listopada 1913. Rok 103.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyek.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  scowa:
32 K j ówierćrooznie 8 IC — h. 

, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie . 
półrocznie.

mi e j  s e o w a :
24 K I ówierćrooznie , . 8 K 
12 K | miesięcznie, . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw' akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.'

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie \geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej dy­
rektorowi Akademii Terezyańskiej w Wie­
dniu, radcy Dworu dr. Bolesławowi M a t l a ­
c h o w s k i e m u ,  przyjąć i nosić książęco 
liechtensteinski jubileuszowy medal pamią­
tkowy. ________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
października b. r. nadać najmiłościwiej za­
stępcy kierownika ruchu w Czerniowcach w 
dziale służby administracyjnej, sekretarzowi 
ministeryalnemu w M inisterstwie kolei że­
laznych, dr. Stefanowi B a c h n i c k i e m u ,  
tytuł radcy Kządu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ozył na podstawie wiernopoddańczego wnio­
sku M inistra Ces. i Król. Domu i spraw za­
granicznych udzielić najłaskawiej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 29 października b. r. 
dyplomowi instalacyjnemu zamianowanego 
konsulem argentyńskim we Lwowie Alber­

ta M. C a n d i o t t i e g o  Najwyższego exe- 
ąuatur.

P. Namiestnik zamianował koncypistę 
policyi, Aleksandra T y m i a n i  e c k i  eg  o, kon- 
cypistą Namiestnictwa.

Ogłoszenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
listopada 1918 1. XVII. 9857/19 w sprawie 
targów na zwierzęta w Wiedniu na Ęt. Marx 
i wywozu bydła rogatego, tudzież nierogaci­
zny z tych targów, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 19 listopada.

Delegacye.
Korespondent nasz wiedeński (a w) pi­

sze pod d. 17 b. m.:
O ile z doniesień z dzienników tutej­

szych wnosić można zaczną się plenarne po­
siedzenia Delegacyj dopiero około 6 grudnia.

Delegacye zbierają się pod pomyślnemi 
r a  ogół auspieyami. W polityce zagranicznej

przeważać poczyna nastrój optymistyczny. | 
Wojnę bałkańską można uważać za ukoń­
czoną. Pozostałe jeszcze z całego kompleksu 
spraw spornych trudności usuną interweneye 
dyplomatyczne. Doświadczenie jednak poucza, 
że kwestye bałkańskie należy zawsze trakto­
wać z wyjątkową ostrożnością, nie można 
więc i teraz ulegać bezwzględnemu optymi­
zmowi w ocenie stanu rzeczy na Bałkanie. 
Nie można również opuścić rąk bezczynnie i 
poprzestać na uczuciu zadowolenia, jakie wie­
ści pokojowe z nad Drawy, Sawy i Bosforu 
w kaźdem sercu obudzić muszą. Rzeczą po­
lityki państwowej jest pomyślną sytuacyę 
wyzyskać i opierając się na dotychczasowych 
zdobyczach, w tym wypadku wyłącznie mo­
ralnych, sięgnąć śmiało po dalsze sukcesy, 
ugruntować stanowisko Monarchii i zapewnić 
jej także korzyści gospodarcze z pomocą trwa­
łych i mądrze obmyślanych przymierzy. Pod­
stawą i rękojmią ich jest siła Państwa.

Wzmożenie armii lądowej i morskiej, 
zapewnienie jej szybkiej i niezawodzącej mo- 
bilizacyi przez budowę odpowiednich środków 
komunikacyjnych, oto drogi wiodące do tego 
celu. Nie ulega żadnej wątpliwości, że obe­
cna chwila nie jest po temu sposobna i że 
ofiara, jaką złoży ludność na rzecz Państwa 
nie jest łatwą Ale w tym wypadku nie wol­
no być krótkowidzem i oceniać rzeczy i spraw 
sięgających daleko w przyszłość, miarą dnia 
dzisiejszego. Spodziewać się też można, że 
Delegacyom tegorocznym nie będzie zbywa­
ło na dobrej woli i że w obradach ich zwy­
cięży wielkolinijna myśl polityczna i usunie 
na drugi plan wszelkie względy uboczne, czy

| też — wobec powagi chwili — drugorzę­
dne.

Na czele Delegacyi austryackiej staje 
Prezes Koła polskiego dr. Leo. Na tym sa­
mym fotelu prezydyalnym zasiadali przed 
nim najwybitniejsi parlamentarzyści Koła pol­
skiego. Z tego to miejsca padały hasła pro­
gramowe, przestrogi rozważne, słowa, które 
wynotowała już historya konstytucyjnej Au- 
stryi. Prezesem Delegacyj był Apolinary Ja­
worski, był Stanisław Madeyski, był Stani­
sław Głąbiński.

Starsza generacya Izby wspomina do 
dnia dzisiejszego zdolności dyplomatyczne Ja­
worskiego, krasomowstwo i takt Madeyskiego, 
który przeprowadził Delegacye bezpiecznie 
przez Scyllę i Charybdę dyskusyi aneksyjnej, 
zachowuje także w pamięci powagę i wytra- 
wność JE . Głąbińskiego.

Dr. Leo może z usprawiedliwioną dumą 
przypomnieć Delegacyom, że jest przedstawi­
cielem narodu, który złotemi zgłoskami zapi­
sał się w ich historyi.

Zaciekawienie ogólne budzą Delegacye 
węgierskie. W zeszłym roku opisywałem na 
tern miejscu szczegóły zatargu opozycyi ze 
stronnictwem pracy i wystąpienie hr. Karo- 
lyiego, który zaprotestował z galeryi prze­
ciwko prawomocności obrad Delegacyj i opu­
ścił wraz ze swymi zwolennikami salę kon­
ferencyjną. W tym roku bierze opozycya w 
pracach delegacyjnych czynny udział, mając 
do rozporządzenia dziesięć mandatów.

Dzisiaj przybyła z Budapesztu straż par­
lamentarna i zajęła parterowe ubikacye pa­
łacu przy Bankgasse. Jestto naturalnie tyl-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻT.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZE SC DRUGA.

XVIII.

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz, z tą samą, niestrudzoną go­
ścinnością, wtajemniczano go w życie wiej­
skie Krzewina. Pan, zrana, pokazał mu py­
szne stajnie i całe przemysłowe zakłady, po­
stawione na pierwszorzędnej stopie. Panie 
oprowadziły go, teraz dopiero, wśród ożywio­
nej gawędki, po uroczych zakątkach parku. 
Sprezentowano mu nawet, jako rzecznikowi 
kultury wśród ludu, miejscową ochronkę i 
szkółkę, któremi panna Zofia sama kierowa­
ła, a otoczona przez radośnie witające ją 
dzieci, wyglądała wśród drobnych, podnie­
sionych ku niej twarzyczek, jak muza dobro­
czynna.

Po obiedzie wystawnym podanym na 
starych srebrach i przepięknej porcelanie, 
zaproponowano spacer do jakichś ruin staro­
żytnych, przyczem p. Zofią wiozła sama śli­
cznym swym koszykiem, Świetlickiego i ojca, 
który dawał ciągle, z uprzedzającą grzeczno­
ścią, bardzo nieraz doniosłe i ciekawe obja­
śnienia, starając się ująć, nietyle człowieka, 
ile głośnego i wpływowego autora.

Gdy powrócili z tej, dość oddalonej wy­
cieczki, zastali już gości z sąsiedztwa, w sa­
lonie zaś wesoły rozgwar młodzieży. Prezen- 
tacya rozgłośnego autora, oraz koryfeusza po­
stępowych kierunków, wywołała pewną sen- 
sacyę, złagodzoną jedynie przez dobre wy­
chowanie obecnych.

Wieczór zeszedł gwarnie i wesoło, wśród 
muzyki, śpiewu i wykwintnej pogawędki, 
owietlicki czuł się oczarowany wszystkiem i 
wszystkimi, lecz nieco zaniepokojony. Upły­

wał już drugi dzień jego pobytu, bez możno­
ści porozumienia się z ukochaną kobietą, dla 
której wyłącznie przybył tutaj. Ona sama zda­
wała się rozmowy tej unikać, lub przynaj­
mniej odkładać ją na później. W salonie co­
raz rozbrzmiewało jej im ię: Zósieńka, Zosień- 
ka! Wszystkim była potrzebna, wszyscy 
chcieli ją mieć w swem kółku. Rozpromie­
niona, ożywiona, tryskająca życiem, a uroczo 
piękna, bez owej chmurk' namyślenia i smu­
tku, jaki odbierał wczoraj blask jej oczom, 
starała się wszystkim czas umilać. Gdy Swie- 
tlicki znajdował się na chwilę osamotniony, 
przybiegała do niego, przymilna, serdeczna, 
unosząca go w siódme niebo jednem spoj­
rzeniem, jednem słowem, dla niego tylko zro­
zumiałem.

O dłuższej jednak i poważniejszej roz­
mowie, tu pod okiem całej rodziny i tylu 
obcych ludzi, mowy być nie mogło. Dzień ten 
więc był właściwie stracony.

Zaniepokoiło go również, iż ktoś z go­
ści dopytywał się o Bogdana Jasnowolskiego, 
jak o kogoś z bliskich, którego wypadkiem 
tylko nie zastał tutaj.

Bijąca w oczy zamożność domu i pań­
ska jego stopa, te rozległe pola i lasy, sta­
nowiące cały klucz dóbr, jak się o tem te­
raz dopiero dowiedział, przemysłowe zakłady, 
wzorowe kulturalne urządzenia, wszystko to 
upokarzało go nieledwie, rodząc w sercu bez­
wiedną intuicyjną obawę.

Panie te przy ciągłem spotykaniu się 
i obcowaniu w Lugano, zaznaczywszy raz, iż 
należą do niezależnej sfery ziemiańskiej, nie 
miały jednak zwyczaju wtajemniczać obcych 
w swe stosunki, ani przechwalać się swem 
bogactwem. Wiedział więc jedynie, że ojciec 
ich piastuje jakieś obywatelskie godności. Są­
dził też, że ofiarowuje życie swe, przyszłość 
i głośne nazwisko ślicznej, gorąco ukochanej, 
dobrego pochodzenia, lecz skromnej panience 
z białego wiejskiego dworu.

Pałace jednak i bogactwa upokarzały 
go; mogły zbudzić podejrzenie, iż rękę wy­
ciąga po posag, że nie do swojej sięga sfe­
ry; mogły przepaść wykopać między nimi.

Jakby w odpowiedzi na’ myśl tę, do 
framugi okna, w której stał samotnie, ogar­
niając jednem spojrzeniem salon cały i wy­
kwintne zebrane w niem towarzystwo, pod­
biegła p. Zofia. Cała w przezroczym białym 
batyście rozstawionym pajęczemi koronkami, 
z obnażoną szyją i kwiatem białym we wło-

j sach, była zjawiskowem uosobieniem młodo­
ści i wdzięku.

Swietlickiemu przypomniały się srebr­
ne nici, wijące się na własnej skroni.

— Co pan tak się od nas odsunął? 
Wszak wszyscy radziby poznać pana.

— Panno Zofio, ja  tu nie dla „wsz)'- 
stkich", lecz dla pani jedynie przyjechałem.

— Więc cóż mam zrobić z nimi?— za­
śmiała się wesoło.

W nim nerwj zagrały ; te umęczone, do 
niemożliwości rozstrojone nerwy.

— Ozy pani ma zwyczaj wszystko w ży­
ciu, a więc i mnie i moją przyszłość całą 
żartem zbywać? — rzucił porywczo.

Spojrzała na niego przeciągle, poważnie.
— Nie; ale czy pan nie domyśla się, 

że mam z jego powodu niesłychane przykro­
ści w domu.

Zobaczywszy, iż zbladł nagle, żałowała 
już słów tych.

On zaś, któremu one ostrym grotem 
w serce zapadły, byłby chciał klęknąć w po­
korze, by błagać przebaczenia, za ten pierw­
szy cień, jaki on, on właśnie rzucał na wio- 
śniane jej życie.

Pod spojrzeniem jednak tylu osób, mu­
sieli stać wyprostowani, spokojni, rozmawia­
jąc swobodnie.

— Pani, ja jutro wyjeżdżam, pragnę 
więc przedtem otrzymać chwilę poufnej, po­
ważnej rozmowy. Wszak tu o moje, o nasze 
życie idzie.

Patrzyła na niego chwilę poważnie, 
przeciągle, jakby z żalem, poczem usta jej 
wyszeptały:

— Niech pan wpierw pomówi z moim 
ojcem.

— Pani żąda tego?
— Proszę. Wszak to nieuniknione.
Zbliżyły się dwie panienki, w poszuki­

waniu „Zosienki". Pożegnał ją  więc głębo- 
kiem spojrzeniem tylko.

XIX.

Żądanie panny Zofii wydało się Świe- 
tlickiemu zupełnie naturalnem i słusznem.

Rozumiał, iż bawiąc w domu rodziców, 
nie powinien porozumiewać się z córką poza 
ich plecami i świadomością. Powaga chwili 
i doniosłość jego zamiarów, wymagała zacho­
wania form wszelkich.

Nazajutrz więc w południe poprosił 
pana radcę Krzewińskiego o chwilę poufnej 
rozmowy.

Nie czynił tego bez wewnętrznego lęku 
i zabobonnej trwogi. Wszystko, na co patrzył 
w Krzewinie, wskazywało mu jasno, iż miłość 
jego mogła być fatalną pomyłką życiową. 
Narada, prowadzona długo w noc z własnem 
sercem i sumieniem, dowiodła mu niezbicie, 
że on i rodzina ukochanej przez niego ko­
biety, to dwie odrębne sfery, dwa obce so­
bie światy.

Bo cóż mógł mieć wspólnego, on, do­
tychczasowy przewodnik kraricowo-wywroto- 
wych kierunków i idei, jeżeli nie wyznawca, 
to piewca wolnej miłości, bard nieznających 
hamulca uczuć, poeta szału zmysłowego, ła­
miącego wszelkie prawa, targającego naj­
świętsze węzły, on, z tą rodziną, wykarmio- 
ną chlebem innych zasad, wyrosłą w zgoła 
odrębnej atmosferze?

Byt jej, oparty nietylko na bogactwie, 
lecz na odwiecznej tradycyi ziemiańsko-szla- 
checkiej, był jednym łańcuchem służby pu­
blicznej. Samym faktem, iż kawał ziemi oj­
czystej, w nieprzerwanej ciągłości rodu, od 
setek lat do rodziny ich należał, że od nie­
go nazwę wzięli, a gniazda tego umieli 
strzedz i bronić, nadawał im już rzeczywiste 
obywatelstwo kraju. Ci ludzie wierzyli tylko 
w moc tradycyi, w świętość dogmatu, a sło­
wo „obowiązek" było im najwyższem przy­
kazaniem i busolą życia. Obowiązek: społe­
czny, narodowy, rodzinny. Obowiązek podno­
szenia i szerzenia kultury, siania dobra do­
koła siebie, przewodniczenia młodszej braci, 
podnoszenia jej zamożności i oświaty.

Czyż on miał środki i pole do zajmo­
wania się tem kiedykolwiek?

Z beztroski o chleb powszedni, z odzie­
dziczonych tradycyj i przyzwyczajeń, wyra­
stała ich giętkość towarzyska, dobre wycho­
wanie, pogoda usposobień i ta słodycz ujmu­
jąca, jaką otaczano tu wszystkich. Słodycz 
dobrobytu, w jakim się urodzili i jaki do 
schyłku życia towarzyszyć im będzie.

Czy znali oni takie gorżkie lata, jak 
walka jego o ukończenie gimnazyum i przej­
ście Uniwersytetu? Czy umieliby wyrywać 
tajemnice z ksiąg wiedzy, o suchym chiebie 
i szklance herbaty, własną ręką zagotowa­
nej? Czy mieli pojęcie o takiem borykaniu 
się z biedą, z nędzą złoconą nieledwie, z ja ­



ko środek prewencyjny, przygotowanie się 
na ewentualność, która z pewnością nie zaj­
dzie.

Członkowie opozycyi oświadczyli jedno­
głośnie, że nie p rz y je ż * ją  po to do Wiednia, 
aby wyrabiać aw antury; pragną tylko poru­
szyć przed forum delegacyjnem stosunki we­
wnętrznej polityki węgierskiej i zwrócić uwa­
gę publiczną na ich stanowisko.

Opozycja zamierza zabierać głos tylko 
w posiedzeniach plenarnych, ożywiona jest 
zresztą najlepszemi chęciami, które oby za­
mieniły się w czyny i nie ulotniły w drodze 
między Pesztem a Wiedniem. Łagodząco wpły­
nęła w każdym razie ustępliwość stronnictw 
pracy. Ofiarowały one przeciwnikom dziesięć 
mandatów, a między innymi także hr. An- 
drassy’emu, Apponyi’emu, hr. Karolyi’ernu i 
dr. Haclikowi. Są to nąjtężsi mówcy opozycyi, 
którzy w dyskusyi nad polityką zagraniczną 
potrafią niezawodnie przykuć do swoich wy­
wodów uwagę publiczną.

Są to wszystko zapowiedzi sesyi dele- 
gacyjnej pod każdein względem interesującej 
i doniosłej.

Z Delegacji austryackiej.
Wczorajsze posiedzenie plenarne Dele- 

gacyi austryackiej zagaił prezes ze starszeń­
stwa br. S t o e g e l  o godz. 6 min. 15.

Na ławie Ministrów zasiedli: P. Mini­
ster spraw zagranicznych hr. B e r c h t o i d ,  
wszyscy PP. Ministrowie wspólni, komen­
dant marynarki H a n s  i P. Prezes gabinetu 
hr. S t u r g k h .

Przystąpiono do wyboru Prezydenta. 
Wybrano nim jednogłośnie na 44 oddanych 
głosów dr. Leo.

Obejmując przewodnictwo, dr. L eo  wy­
głosił przemowę, w której wyraził podzięko­
wanie za wybór, poczem powiedział: Odzna­
czenie, jakie mi przypadło w udziale, odczu­
wam tem goręcej, że mogę jako następca tak 
wielu wybitnych, dobrze około dobra Pań­
stwa zasłużonych mężów, zająć to stanowisko 
parlamentarne. Od ostatniej sesyi delegaoyj- 
aej byliśmy widzami i uczestnikami wyda­
rzeń historycznych, które nawet zachwiały 
dotychezasowemi podstawami sytuacji poli­
tycznej w Europie. Jako sąsiedzi tego pań­
stwa, którego interesy polityczne i gospo­
darcze od szeregu lat ukształtowały się w tak 
zwaną kwestyę oryentalną, odczuwaliśmy bieg 
wypadków bardziej, niż którekolwiek inne 
państwo. Wyjaśnienie i osądzenie tych wy­
darzeń i ich następstw na Bałkanach będzie 
głównym przedmiotem naszy< h obrad.

Mowę swą zakończył dr. Leo okrzy­
kiem na cześć Ńajj. Pana, który to okrzyk 
zebrani trzykrotnie powtórzyli.

Przystąpiono do wyboru Wiceprezyden­
ta. Wszystkimi głosami na 47 głosujących 
wybrany hr. Sylva Taroucea., który również 
podziękował za wybór. Z kolei dokonano wy­
boru sekretarzy i gospodarzy, oraz komisyj, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Po posiedzeniu plenarnem odbyło się 
ukonstytuowanie komisyj.

K o m i s y a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
wybrała przewodniczącym p. B a e r n r e i t h e -

ką on walczył zaciekle, zanim Brochwicz 
wydobył i przesłał im posag Anielki?

Anielka!... Ach, ta przy młodości swej 
i niedoświadczeuiu bohatersko dzielną była... 
WTszystko znosiła ze spokojem, z uśmiechem, 
byle on wypłynął na powierzchnię, byle z 
pod nóg jego, byle z drogi talentu, w który 
święcie wierzyła, usunąć wszelkie przeszkody. 
Jego przyszłość, jego genialne zdolności były 
jej ewangelią, w której objawienie z nieza­
chwianą czekała ufnością.

Anielka... Głowa mu na piersi opadła... 
Gorycz wstydu i wyrzutu serce zalała...

Otrząsnął się, silą z tego wrażenia i 
czoło do góry podniósł.

Tak, ona go kochała — przebiegło mu 
jeszcze błyskawicą, przez myśl zmęczoną — 
i dla miłości tej wszystko znieść była go­
towa.

Refleksya ta jednak oburzyła go. Uwa­
żał ją  za ubliżenie dla p. Zofii, za niewła­
ściwe porównanie. I ta go przecież kochała. 
Nie powiedziała mu wprawdzie tego, pomi­
mo najgorętszych ze strony jego zaklęć, ale 
czuł i widział uczucie jej w spojrzeniu gwia­
ździstych źrenic, w promiennym uśmiechu, w 
tonacyi głosu, w uścisku podanej dłoni. Ta 
jej powściągliwość, ta czystość przedziwna, 
nieznająca i nie przeczuwająca może ani 
podniety, ani potężnej gry zmysłów, szałem 
opętanych, była największym dla niego cza­
rem, najsilniej przykuwała go do jasnej jej 
postaci.

Drżał, myśląc, że on te zmysły obudzi, 
on pozna pierwszy ich wybuch, on ją kochać 
nauczy.

Sam fakt, iż unikając decydującej z nim 
rozmowy, odesłała go do ojca, świadczył już, 
jak poważnie ta cudna złotowłosa istota wy­
znanie jego traktowała.

(Oiąg dalszy nastąpi).

ra , zastępcą marg. B a c ą u e h e m a .  Komisya 
ta zbierze się dziś o godz. 5 po południu na 
posiedzenie, na którem hr. Berchtoid wygło­
si swe ezpose.

Komisya w o j s k o w a  wybrała przewo­
dniczącym p. L e c  ber a ,  referentem ordina- 
rhim p. R o s n e r a ,  eztraordmarium  hr. 0 1 a m- 
M a r t i n i c a, marynarki wojennej p. S c h 1 fi­
gl a .  Komisya wybrała subkomitet dostaw 
wojskowych. Ten ukonstytuował się wybie­
rając przewodniczącym i referentem wiel­
kiego i małego przemysłu dr. E x n e r a ,  re­
ferentem dostaw rolniczych p. Se, d i a k a .

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się prawdopodobnie dnia 26 b. m.

Komisya f i n a n s o w a  wybrała prze­
wodniczącym p. K o r o s z e c s ,  sprawozdawcą 
zamknięć rachunkowych i ceł, oraz sprawo­
zdawcą generalnym dr. G r a b m a y e  r a, 
wspólnego Ministerstwa skarbu i Najwyższego 
Trybunału obrachunkowego del. P t a s i a .

Komisya b o ś n i a c k a  wybrała przewo­
dniczącym ks. L o b  ko wi t z a .

Z D elegacji w ęgierskiej.
Delegacya węgierska zebrała się wczoraj 

o godz. 4 minut 30 po południu.
Delegaci opozycyjni nie przybyli.
Ks. W i n d i s c h - G r a e t z  (z Izby ma­

gnatów), który przybył i miał pełnić czyn­
ność sekretarza z tytułu wieku, tuż przed 
rozpoczęciem posiedzenia oddalił się.

Prezydentem wybrała Delegacya jedno­
głośnie Ludwika bar. L a n g a ,  Wiceprezy­
dentem Augusta Z i c h y ’e go .

Prez. L a n g  podziękowawszy za wybór, 
wzniósł okrzyk na cześc Najj. Pana, po­
wtórzony trzykrotnie przez zebranych.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
B e r c h t o i d  przedłożył w języku węgier­
skim wspólny budżet na I. półrocze 1914.

Po wyborach do rozmaitych komisyj, 
posiedzenie zamknięto.

Komisya s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
Delegacyi węgierskiej zbiera się dziś o go­
dzinie 3 po południu na posiedzenie, na któ­
rem P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtoid wygłosi swoje expose.

W węgierskiem ministerstwie a iatere, 
gdzie odbywają się posiedzenia Delegacyi wę­
gierskiej, sprawuje służbę wewnętrzną wę­
gierska straż parlamentarna, składająca się 
z 16 żołnierzy pod komendą pułkownika 
Horwatha.

Budżet wspólny.
PrzedMżony wczoraj Delegacyom budżet 

wspólny na pierwsze półrocze r. 1914 wyka­
zuje w dziale Ministerstwa spraw zagrani­
cznych zapotrzebowanie zwyczajne w kwocie 
9,504.188 kor., a zapotrzebowanie nadzwy­
czajne w kwocie 50.000 kor., razem 9,554.188 
koron.

W dziale Ministerstwa wojny zwyczaj­
ne zapotrzebowanie podano na 238,826.207 
kor., nadzwyczajne 760.000 kor., razem 
239,586.207 kor.

W dziale marynarki wojennej zapotrze­
bowanie zwyczajne wynosi 35,464.050 kor.,
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— Bardzo dobrze — odrzekł książę.— 
Przygotujesz mi mój apartament. Będą spał 
tutaj dziś w nocy...

— Oto wielkie szczęście dla domu, ja ­
śnie oświecony książę...

— To jeszcz zobaczymy, Laurenty... 
Tymczasem pójdziesz sam po moje rzeczy do 
hotelu Bristol...

— Muszę oznajmić księciu panu, że 
księżna pani wydała rozkaz przyjęcia pana 
Ludwika Courcyer, jeżeli przyjdzie dziś wie­
czorem... Panna Eliza posłała swoją pannę 
służącą, zapewne, aby go uprzedzić...

— Trzeba słuchać rozkazów księżnej...
Jan  rzucił spojrzenie w około siebie.

Ujrzał tego Laurentego, którego opuścił, gdy 
był smukłym brunetem, siwiejącym teraz i 
otyłym. Pomyślał z melancholią, że lata na 
nim także swój ślad pozostawiły ! W Houplie- 
re nie troszczył się o to ; ale w tych ramach 
dawnej swej egzystencyi z przykrością i go­
ryczą stwierdzał swój upadek fizyczny. Rol­
nik z Morvan nie miał wieku, tylko ten, któ­
ry mu dawało jego nieszczęście i rezygnacya, 
Książę de la Tour d’Avon, wróciwszy do 
swego pałacu, był starym człowiekiem. Ale 
wrócił, nie mając innych pretensyj, tylko 
żeby okazać swoją władzę.

Uderzenie dzwonka w westibulu oznaj­
miło wizytę. Laurenty spojrzał przez okno 
na dziedziniec.

nadzwyczajne 2,674.530 kor., razem 38,138.580 
koron.

W dziale wspólnego Ministerstwa skar­
bu zapotrzebowanie obliczono ogółem na 
2,589.245 kor., w oddziale kontroli rachunków 
186.636 kor., tak, że cała suma zapotrzebo­
wania we wszystkich działach wynosi 
290,054.886 kor. Odciągnąwszy ogólne po­
krycie w sumie 5,441.264 kor., pozostanie 
czyste zapotrzebowanie w sumie 284,613.592 
kor.; po dodaniu budżetu dodatkowego, tworzą­
cego ustaloną sumę składową ordinarium 
wojskowego w kwocie 6,677.000 netto, zapo­
trzebowanie wynosi 291.290.592 kor.

Po odciągnięciu nadwyżki ceł w sumie 
97,251.714 kor., faktyczne zapotrzebowanie 
na I. półrocze r. 1914 wyniesie 194,038.870 
kor., które ma być pokryte według klucza 
kwoty; na Austryę więc przypadnie 123,408.726 
kor. 41 hal., reszta zaś 70,630.143 kor. 59 
hal. na Węgry.

W rozdziale Ministerstwa spraw zagra­
nicznych nowe zapotrzebowanie zwyczajne na 
r. 1914 wobec budżetu uchwalonego na r. 
1913 jest wyższe o 125.640 kor., natomiast 
zapotrzebowanie nadzwyczajne jest mniejsze 
o 48.810 kor.

W dziale Ministerstwa wojny w poró­
wnaniu z połową budżetu z r. 1913 zapo­
trzebowanie zwyczajne jest wyższe o 47.323 
kor., nadzwyczajne zaś o 161.500 kor. Po 
odliczeniu pokrycia ogólne zapotrzebowanie 
wyniesie 235,054.360 kor., co wobec połowy 
budżetu na r. 1913 oznacza zwyżkę 37,070.054, 
względnie po doliczeniu budżetu dodatkowe­
go zwyżkę o 43,747.054 kor.

Ogólne netto zapotrzebowania marynar­
ki wojennej jest większe o 74.957 kor., ani­
żeli w połowie budżetu na r. 1913. Zapotrze­
bowanie, jakie ma być rozdzielone według 
klucza kwoty, wynosi 194,038.878, jest więc 
w porównaniu z połową budżetu na r. 1913 
wyższe o 46,190.801 kor. Tem samem kwota, 
przypadająca na Austryę, okazuje się wyższa 
o 29,300.000 kor.

Nadzwyczajne zapotrzebowanie dla woj­
ska i komend wojskowych w Bośnii i Her­
cegowinie na pierwsze półrocze 1914 wyno­
si 8,731.835 kor., z tego na Austryę przypa­
da 5,553.447 kor., reszta na Węgry.

Ministerstwo spraw zagranicznych wsta­
wiło w budżet kredyt 50.000 kor. na służbę 
konsularną w Albanii. Z powodu wydarzeń 
politycznych zwinięto poselstwo w Tangerze, 
a utworzono tam generalny konsulat. Nadto 
utworzono wicekonsulat w Adalii, na co na 
pierwsze półrocze r. 1914 potrzebna będzie 
suma 14.000 kor. Utworzenie tego wicekon- 
sulatu podyktowane jest chęcią zdobycia no­
wych targów dla handlu eksportowego. Ada- 
lia leży w wilajecie Adana na południowem 
wybrzeżu Azyi mniejszej i jest stolicą san- 
dżaku Tekket.

Zdobycie tego obszaru dla handlu mo­
głoby być poniekąd wynagrodzeniem za u- 
bytek, który handel poniósł w Turcyi eu­
ropejskiej wskutek ostatnich wydarzeń po­
litycznych. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych prosi dalej o uchwalenie kredytów do­
datkowych w sumie okrągło 4 milionów ko-

— To prawdopodobnie pan Courcyer —
rzekł.

A więc idź go przyjąć. Poczekam tu 
na ciebie.

Laurenty skłonił się na znak uległości 
i odszedł. Książę wiedział, że może zaufać dy­
skrecji tego poczciwego człowieka, który w 
jego domu przyszedł na świat, razem z nim 
odbył służbę wojskową .w 9 pułku dragonów. 
Było pomiędzy nimi przywiązanie od lat naj­
młodszych i koleżeństwo broni. Ojcrec Lau­
rentego był portyerem w zamku de la Tour 
d’Avon. Książę nie śmiał się .pytać, czy je­
szcze żyje. Przedmioty po długiej nieobecno­
ści, najmniej się zmieniają. Żywych istot 
braknie. Ale stary dom magnacki był za­
wsze ten sam z wewnętrzuem urządzeniem, 
ze starymi sprzętami, aż nawet do obić ze 
skóry kordobańskiej, którą książę, od lat naj­
młodszych, zawsze widywał na ścianie ga­
binetu.

Tymczasem Ludwik Courcyer wyszedł 
na pierwsze piętro pod przewodnictwem Lau­
rentego i wprowadzono go do tego samego 
saloniku, gdzie księżna siedziała, gdy córka 
do niej przyszła. Młody człowiek był nieco 
zaniepokojony. Ten lakoniczny bilecik zapra­
szający go do pałacu przy ulicy Yarenne tak 
całkowity kontrast tworzył z poprzedniem 
zarządzeniem księżnej, że Ludwik się zasta­
nawiał, czy nie zaszedł jaki ważny wypadek.

Nie miał czasu na długie rozmyślania. 
Ukazała się Eliza. Szła ku niemu z wycią­
gniętą ręką. Patrzył na nią tak szczęśliwy, 
że ją widzi, że jest obok niej, iż zapomniał 
z nią się przywitać. Wskazała mu krzesło i 
usiadła obok niego. Siedzieli nic nie mówiąc, 
tak bardzo byli wzruszeni. Nareszcie Ludwik 
odzyskał nieco przytomności um ysłu:

— Co się dzieje, kochana Elizo? .— 
spytał. — Czy sytuacja się polepsza i skoń­
czy się nasze nieszczęście?

— N iestety! — biedny mój Ludwiku, 
nie na to otrzymałam pozwolenie widzenia

I ron, z tego 2,800.000 kor. na większe wyda- 
I tki z okazji wojny bałkańskiej, a 250.000 

kor. na wydatki spowodowane wysłaniem 3 
międzynarodowych komisyj granicznych w 
myśl uchwał reunionu londyńskiego, wkoń- 
cu o 25.000 kor. dla reprezentanta w mię­
dzynarodowej komisyi kontrolnej albańskiej 
za ostatnie 3 miesiące r. 1913.

Ministerstwo wojny zażądało za 1913 r. 
kredytów dodatkowych w ogólnej sumie
32.770.000 koron; z tej sumy 22,670.000 ko­
ron zapotrzebowania spowodowanych jest 
głównie wzrostem cen środków żywności, 
zwłaszcza mięsa, a 10,000.000 koron prze­
prowadzeniem kilku nie dających się odło­
żyć zarządzeń organizacyjnych (nabycie koni, 
broni, amunicyi, przyrządów sanitarnych).

W nadzwyczajuem zapotrzebowaniu ma­
rynarki wojennej mieści się 25.000 koron 
jako pierwsza rata ogólnego zapotrzebowania,
300.000 koron na budowę stacyi lotniczej, 
dalej 50.000 koron jako pierwsza rata ogól­
nego zapotrzebowania, 1,400.000 koron na 
budowę stacyi w Sebenico, jako punktu opar­
cia floty.

W budżecie wspólnych dochodów i wy­
datków na pierwsze półrocze r. 1914 znaj­
duje się szereg nadzwyczajnych kredytów, 
których zezwolenia Rząd się domaga, a mia­
nowicie: 1. na rozwinięcie armii 7,910.000 
koron; 2. na sprawienie nowego materyału 
dla artyleryi polowej 200.000 koron ; 3." na 
sprawienie nowych materyałów i urządzeń 
fortecznych 20,800.000 koron; 4. na spe­
cjalne zarządzenia wojskowe 316,678.000 ko­
ron (nadzwyczajny kredyt na zbrojenia); 5. 
na utrzymanie żołnierzy ottomańskich (55 
gażystów i 1595 żołnierzy), którzy wkroczyli 
na terytoryum Monarchii i złożyli broń,
800.000 koron (Rząd poczynił już kroki o 
zwrot tej sumy od Turcyi); na ..planowane, 
na kilka lat rozłożone wyekwipowanie floty
47.500.000 koron; 7. na budowle fortowe w 
rejonie fortecznym w Poli 500.000 kor.; 8. 
na .specjalne zapotrzebowanie marynarki 
7,207.500 koron ; 9. na przeprowadzenie spe- 
cyalnych zarządzeń podczas przesilenia bał­
kańskiego 40,443.860 koron.

Nadzwyczajne kredyty od 1—5 prze­
znaczone są dla armii, od 6—9 dla marynar­
ki wojennej. Przy kredytach 1, 2, 3 idzie 
o sumy częściowo już przez Delegacje uchwa­
lonych kredytów nadzwyczajnych ; przy punk­
cie 4-tym o pokrycie nadzwyczajnych wyda­
tków zarządzonych podczas przesilenia bał­
kańskiego.

Ministerstwo wojny w obszernym wy­
wodzie motywuje konieczność poczynienia 
tych wydatków i prosi, by Delegacye wyda­
tki te dodatkowo zatwierdziły.

W końcu Ministerstwo wojny prosi o 
zezwolenie, aby Zarząd marynarki zamiast 6 
łodzi podmorskich o objętości 560 tonn, na 
co uchwalono już kredyt w kwocie 16,550.000 
koron mógł wybudować tylko 5 łodzi o po­
jemności 685—860 tonn.

ciebie dzisiaj, aby ci dać nadzieję. Moja 
matka więcej niż kiedykolwiek jest zdecydo­
wana narzucić mi swoją wolę....

— A ty jesteś przygotowana jej uledz?
— Nie. I  tylko dlatego, że myśli, iż 

po raz ostatni dziś sie widzimy, pozwoliła 
ci przyjść,

— Zdaje mi się jednak, że przygoto­
wuje się jakiś ważny wypadek, który zmieni 
nasze losy. Ksiądz de Postel wyjeżdżał na 
dwa dni, a u niego jest to nadzwyczajny 
objaw, bo wiesz, że trudno mu się ruszyć 
z miejsca. Przypuszczam, że udawał się do 
tej samej miejscowości, gdzie mnie przedtem 
posyłał, żeby zobaczyć pewnego fermera i 
przywieść mu jego fotografię.

Eliza wydawała się nadzwyczajnie za­
interesowana tein, co Ludwik jej opowiadał. 
Podniosła na niego piękne swoje oczy, bły­
szczące z ciekawości i spy tała:

— I  tę fotografię mu przywiozłeś?
— Tak, dzięki memu kodakowi mogłem 

zrobić momentalne zdjęcie tego, tak orygiual- 
nego człowieka....

— Czy zachowałeś ten portret ?
— Mam jedną odbitkę w kieszeni.
— Zechciej mi ją pokazać!
Ludwik wyjął z portfelu małą kartkę 

papieru fotograficznego bez kartonu i podał 
ją Elizie, która jedno tylko spojrzenie rzuciła 
na kartkę i z największem zdziwieniem za­
wołała :

— To on! To właściciel IJoupliere!
— Rzeczywiście, tak nazywają tego 

człowieka w tej okolicy. Więc chyba go znasz ?
— Tak, znam go, Ludwiku. Spotkałam 

go, gdy jeździłam do Joigny do mojej mamki. 
I myślisz, że do niego ksiądz jeździł?

— Jestem tego pewny! Ksiądz de Po­
stel, ujrzawszy odbitkę, wykrzyknął tak samo, 
jak ty: to on! tak, pomimo zmian skutkiem 
czasu i pomimo brody, to on! I  natychmiast 
kazał mi zanieść depeszę do niego.

— Zna go więc ?



Z sytuacyi.
□  Sejmowe kluby autonomistów i cen­

trum obradowały wczoraj po południu w gma­
chu sejmowym w dalszym ciągu nad zasa­
dami sejmowej reformy wyborczej. W zasa­
dzie przyjęto cały projekt JE . P. Namiestni­
ka dr. Korytowskiego, a jedynie co do nie­
których szczegółów odbyła się jeszcze wczo­
raj wieczorem konferencya delegatów obu 
klubów z P. Namiestnikiem, przy współudzia­
le P. Marszałka krajowego.

Dziś można zatem stwierdzić, że przy­
gotowane przez P. Namiestnika zasady re­
formy wyborczej zostały przyjęte przez wszy­
stkie stronnictwa polskie. Obecnie oczekiwać 
należy jeszcze wyniku rokowań z Ukraińca­
mi, które w ciągu bieżącego tygodnia mają 
być ukończone.

W kolach poselskich panuje to przeko­
nanie, że rokowania te doprowadzą do poro­
zumienia, a wówczas przypuszczają, że Sejm 
zostałby zwołany z końcem bieżącego mie­
siąca na kilkudniową sesyę dla uchwalenia 
prowizoryum budżetowego, pożyczki krajowej, 
powiększenia kapitału zakładowego Banku 
krajowego, oraz ustawy o permanencyi ko- 
misyi dla reformy wyborczej. Następnie Sejm 
zostałby odroczony, a komisya dla reformy 
wyborczej przygotowałaby przedłożenie o sej­
mowej reformie wyborczej.

W lutym 1914 zostałby Sejm zwołany 
na dłuższą sesyę dla uchwalenia ustawy o 
reformie "wyborczej, budżetu krajowego na 
lata 1913 i 1914 i innych nie cierpiących 
zwłoki przedłożeń Wydziału krajowego.

Sprawy krajowe.
fProjekt zmiany ustawy budowlanej dla miasta 

Krakowa).
□  W roku 1908 uchwalił Sejm w usta­

wie budowlanej dla miasta Krakowa do ustę­
pu: „Domy jednopiętrowe mogą być wszę­
dzie budowane; domy dwu, lub więcej pię­
trowe, wolno tam tylko stawiać, gdzie ich 
wysokość nie przewyższa szerokości ulicy w 
tern miejscu11, — następujący dodatek: „Ogra­
niczenie to nie tyczy się śródmieścia, o ile 
chodzi o budowę dwu lub trzy piętrowych 
domów wysokości maksymalnej 18 metrów".

Projekt zmiany tej ustawy nie został 
jednak przedłożony do Najwyższej Sankcyi. 
Ministerstwo robót publicznych podniosło, 
że jakkolwiek nie da się zaprzeczyć, iż usta­
nowione obecnie obowiązującą ustawą budo­
wlaną dla miasta Krakowa ogólne ogranicze­
nie wysokości budynków, łączy z sobą pewne, 
w niektórych wypadkach nieuzasadnione ogra­
niczenia właścicieli domów, to jednak projekto­
wana również ogólna zmiana rzeczonej usta­
wy na korzyść właścicieli domów, przedsta­
wia poważne niebezpieczeństwo dla artysty­
cznego i historycznie tak cennego charakte­
ru śródmieścia krakowskiego, z którego wy- 
niknąćby musiała dla starego siedliska sztuki

— Jak najlepiej.
— I powiedział ci, kto to jest ?
Na to pytanie Ludwik się zmieszał. Czy 

mógł bez stanowczych dowodów powtórzyć 
Elizie zwierzenia uczynione przez księdza ? 
Czy miał prawo odkryć przed młodą dziew­
czyną istnienie księcia de la Tour d’Avon, 
przedtem, niż ksiądz się przekona, że na­
dzieje jego nie były zwodnicze ? Ozy nie za- 
wcześnie, a może daremnie mącić spokój E li­
zy? Ksiądz de Postel okazał wielką pewność, 
ale uznał za stosowne i konieczne nawet 
udać się do Morvan, aby stwierdzić naocznie, 
czy się nie myli. Co wyniknie z tej wypra­
wy, nawet gdyby ksiądz się nie m ylił? Lu­
dwik więc zadecydował, że nie wyjawi E li­
zie całkowitej tajemnicy. Ale jakże by się 
oparł przyjemności dania nieco nadziei temu 
smutnemu sercu ?

— Ksiądz nie chciał mówić mc stano­
wczego, ale ze słów jego, z postępowania, a 
nawet z postanowienia, na które się zdobył, 
zdaje mi się, że można mieć pewność,że bę­
dzie lepiej.

— Jeżeli pojechał widzieć się z wła­
ścicielem Houpliere, pozna człowieka, który 
jest po stronie mamy i przyznaje jej racyę 
przeciw mnie.... Zresztą, jaki wpływ, ten 
człowiek, który jest niczem, mógłby mieć na 
moją przyszłość? On nie potrafi przeszkodzić, 
by mama mnie nie zmusiła wyjść za mąż 
za hrabiego de Ehodes.

Ludwik nie odpowiedział. Obawiał się 
powiedzieć za wiele. Spuścił głowę i zda­
wało się, że o niczem innem nie myśli, tyl­
ko słucha tego, co mówiła Eliza. A ona re- 
zonowała dalej:

— Trzebaby, żeby jakim cudem mój 
ojciec wrócił ztamtąd, dokąd tak dawno wy­
jechał! On nie umarł. Zawsze byłam tego 
pewna.

(Ciąg dalszy nastapi),

, i kultury nietylko szkoda idealnej natury, 
lecz także materyalne straty ze względu na 
jej atrakcyjną siłę dla turystów. Ministerstwo 
podniosło następnie, że również przedstawia 
się ze względów hygienicznych budowanie 
wyższych domów w ważkich ulicach śród­
mieścia tern mniej pożądanein, ile że przez 
wcielenie sąsiednich gmin budowlany rozwój 
miasta nastąpi w kierunku odśrodkowym.

Gdy z drugiej strony znaczniejsza od 
obecnie unormowanej, wysokość budynków 
po za śródmieściem bezsprzecznie nastręcza 
mniej wątpliwości, Ministerstwo uważałoby 
za wskazane, odstąpić od ścisłego jednolitego 
przepisu i zatrzymać obecne maximum wy­
sokości 15 metrów, dopuszczając wyjątki 
w ten sposób, że projektowana zmiana usta­
wy budowlanej mogłaby opiewać jak nastę­
puje:

„Na wyjątkowe odstąpienie od tego 
ograniczenia może władza budownicza ze­
zwolić w szczególnie na uwzględnienie za­
sługujących przypadkach za zgodą właściwe­
go konserwatora Komisyi centralnej dla za­
bytków sztuki".

O powyższem zapatrywaniu Ministerstwa 
robót publicznych zawiadomił Wydział kra­
jowy gminę miasta Krakowa, która projekt 
ustawy budowlanej poddała ponownemu roz­
patrzeniu.

Reprezentacya miejska uchwaliła nowy 
projekt ustawy, dostosowany ile możności do 
wywodów decyzyi Ministerstwa robót publi­
cznych.

W nowym projekcie ustalono maksy­
malną wysokość domów bez względu na sze­
rokość ulicy w dzielnicy I. na 16 mtr., a 
w dzielnicy II. do VIII. na 17 mtr., a więc 
powiększono dotychczasową miarę 15 rntr., 
a uczyniono to dla tego, aby umożliwić bu­
dowę w tych miejscach domów 3-piętrowych.

W innych jednak kierunkach możność 
budowy wysokich domów znacznie ograniczo­
no i tak wprowadzono ostrzejsze, niż dotych­
czas przepisy, co do wysokości domów naro­
żnych; ustalono maksymalną wysokość do­
mów.

Reprezentacya miasta Krakowa stanęła 
dalej na tern stanowisku, że dla ochrony za­
bytków sztuki i pomników historycznych wy­
starczy w zupełności udział konserwatora, 
jako członka utworzonej przez Radę miasta, 
Rady artystycznej.

Do projektu ustawy wprowadzono wkoń- 
cu postanowienie, zawierające upoważnie­
nie dla Rady miejskiej do wydania dla pe­
wnych dzielnic i ulic, przyłączonych w osta­
tnim czasie do Krakowa, pewnych szczegó­
łowych przepisów o sposobie budowy, a mię­
dzy innymi także o wysokości domów.

Projekt tak zmienionej ustawy posta­
nowił Wydział krajowy przedłożyć .najbliż­
szemu Sejmowi.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal­
szym ciągu rozpraw nad ustawą o podatku 
wódczanym, p. T r y l o w s k i  w sprostowaniu 
polemizował z p. Kuryłowiczem w sprawie 
jego poglądów na wypadki bałkańskie. Naro­
dy bałkańskie nie chciały i nie chcą znosić 
obcego jarzma. Mówca zarzucał dyploma- 
cyi austryackiej, że nie wystąpiła ener­
gicznie przeciw' agitacyi moskalofilskiej w 
Galicyi. Następnie omawiał obszernie stosun­
ki Rusinów w Galicyi, przyczem wiceprez. 
R o m a ń c z u k  wezwał go, aby trzymał się 
prostowania faktów.

Przemawiali następnie pp. B a c z y ń ­
s k i  (po.rusku) i G e n t i l i ,  poczein zabrał 
głos sprawozdawca mniejszości p. D i a m a n d, 
który w swym wywodzie końcowym oświad­
czył, że w dziennikach podano, jakoby chrze- 
ściańsko-społeczni i niemieccy posłowie na­
rodowi chcieli porachować się z Rusinami. 
Rusini zaniechali obstrukcyi, a mimoto na­
stępne posiedzenie Izby odbyć się ma dopie­
ro następnego tygodnia. Gdzież więc jest — 
pyta mówca — zapał i chęć do pracy po 
stronie większości? Mówca zarzucił Rządowi, 
jakoby tendencyjnie rujnował parlament. Da­
lej poddał mówca surowej krytyce działal­
ność większości parlamentu. Omawiając z ko­
lei sprawę kontyngentu spirytusu, zaznaczył, 
że wskutek bonifikacyi utrzymuje się kartel, 
który ogranicza produkcyę rolników.

Na tern obrady przerwano.
Po dyskusyi nad nagłością wniosku p. 

Pachera w sprawie płac nauczycieli posie­
dzenie zamknięto.

Interpelacye wnieśli między innym i: p. 
J e d y n a k  w sprawie nieudzielenia przewi­
dzianych w ustawie wojskowej udogodnień 
dla tych, który utrzymują rodziny.

P. B r e i t e r  w sprawie pewnego arty­
kułu we Iremdenblacie i w przedmiocie na­
tychmiastowego urlopowania rezerwistów z 
lat 1910/1911.

Przy końcu posiedzenia Izby p. K n i r s c li 
w zapytaniu do Prezydenta Izby ubolewał 
z powodu, że na ostatniem posiedzeniu p.

Stransky użył słów obraźliwych o sędziach 
niemieckich w Czechach.

P. P e r n e r s t o r f e r ,  jako przewodni­
czący komisyi narodowościwej, oznajmił, że 
zwołał posiedzenie tej komisyi na czwartek.

P. S t r a n s k y  w zapytaniu do Prze­
wodniczącego wskazał na rezolucyę wydziału 
wiedeńskiej Rady miejskiej i stwierdził, że 
swemi słowami nie chciał obrazić wiedeń­
skiej ludności, a zarazem protestował twier­
dzeniu rezolucyi, że posłowie czescy w Wie­
dniu są traktowani jako goście.

Podczas wywodów p. Stranskyego przy­
szło kilkakrotnie do żywych scen i sporów 
między Czechami a Niemcami.

P r e z y d e n t  kilkakrotnie upominał 
posłów i ubolewał z powodu, że obraźliwe 
wyrazy, których użyto na ostatniem posie­
dzeniu, dziś znów powtórzono, wkońcu zaś 
wezwał posłów, aby zaniechali obelg.

Ze stronnictw i klubów.
Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­

nistrów hr. Stiirgkha odbyła się wczoraj 
w obecności Prezydenta Izby Sylvestra kon­
ferencya przywódców s t r o n n i c t w  w i ę ­
k s z o ś c i  Izby. Wzięli w niej udział także 
przedstawiciele Rusinów.

Po obszernej dyskusyi ułożono, aby Ru­
sini dziś zaniechali swej taktyki i ograni­
czali się do rzeczywistego prostowania fa­
któw, tak, aby dziś, a ewentualnie jutro, 
ukończono rozprawę szczegółową nad poda­
tkiem od wódki, aż do głosowania. Następne 
posiedzenie ma odbyć się we wtorek, 25 b. m.

Prezydya stronnictw c h r z e ś c i a ń s k o -  
s p o l e c z n e g o  i n i e m i e c k o - n a r o d o -  
w e g o  ogłaszają manifest, w którym stwier­
dzają, że wczorajsze postępowanie P. Prezesa 
gabinetu na posiedzeniu stronnictw chętnych 
do pracy wywołało zdziwienie i niezadowo­
lenie w kołach niemieckich. Manifest stwier­
dza, że uczciwe dążenia stronnictw niemie­
ckich, aby mały plan finansowy doprowadzić 
szybko do skutku, natrafiają na opór stron­
nictw słowiańskich; należy wyrazić ubolewa­
nie z powodu, że Rząd nic przeciw temu nie 
przedsiębierze. Oba stronnictwa czyniąc za­
strzeżenia co do swrej dalszej taktyki, dają 
dziś już wyraz swemu postanowieniu prze­
ciwdziałania wszelkim dalszym walkom, ta­
mującym obrady nad planem finansowym.

Duma rossyjska o sam orządzie 
w K rólestw ie.

Duma rossyjska przyjęła wczoraj przed­
łożenie rządowe w sprawie rekwizycyi okrę­
tów w czasie wojny.

Postępowcy wnieśli przedłożenie w spra­
wie nietykalności członków Dumy i Rady 
państw7a odnośnie do ich przemówień. Przed­
stawiciel rządu oświadczył, że rząd nie może 
zgodzić się na to przedłożenie.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Było na nim zapytanie do rządu, kiedy 

zamierza wnieść p r z e d ł o ż e n i e  o z a p r o ­
w a d z e n i u  s a m o r z ą d u  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e  m.

P. J a r o r i s k i  (Polak) oświadczył, że 
bliskie pięćdziesięciolecie istnienia ziemstw 
przywodzi na myśl Polakom, ile czasu na 
pracę dla dobra publicznego zmarnowano. 
Obecne życie społeczno-gospodarcze jest tak 
zawiłe, że wydatki na administracyę miej­
scową stały się dla rządu za ciężkie.

Hr. B o b r i ń s k i j  oświadczył, że na- 
cyonaliści będą głosowali za przyjęciem za­
pytania, ale nie zażądają bezzwłocznego wpro­
wadzenia ziemstw w Królestwie Polskiem, 
bo są w Rossyi zachodniej gubernie, mające 
pierwszeństwo. Nacyonaliści spodziewają się, 
że rząd zaprowadzi ziemstwa z początku w gu­
berniach grodzieńskiej i kowieńskiej, gdzie 
jest wielu Rossyan.

P. E o d i c z e w  (kadet) oświadczył, że 
będzie głosował za zapytaniem. Dla kadetów 
niema kolejności w zaspakajaniu uprawnio­
nych żądań.

P. K i e r o ń s k i  (stronnictwo pracy) 
rzekł, że chociaż grupa pracy jest przekona­
na, że zamierzone ziemstwa nie zaspakajają 
nawet minimalnych żądań narodu polskiego, 
to,jednak będzie ono głosowało za przyję­
ciem zapytania, bo widzi w owych ziemstwach 
środek do wyswobodzenia kulturalno-gospo- 
darczej siły narodu Polskiego.

Następnie Duma jednomyślnie przyjęła 
zapytanie.

Z pod berła pruskiego.
(Projekty względem Akademii poznańskiej. — 
Sprzedawanie majątków polskich. — Akcya na 
rzecz teatru polskiego w Poznaniu. — Stosu­

nek centrum do Polaków).
Z powodu dziesięcioletniego istnienia 

„Akademii poznańskiej" publikuje nauczyciel 
gimnazyalny, prof. Szymank z Poznania, ar­
tykuł, stwierdzający, że jest to twór, jako 
instytut naukowy bardzo zagadkowej warto-

, ści, ale raz stworzony musi być koniecznie 
za wszelką cenę utrzymany, aby nie narazić 
się na szyderstwo z polskiej strony. Ponie­
waż obecnie Akademia ta nie ma jasno wy­
tkniętego celu, bo „budzenie i podtrzymanie 
ducha niemieckiego jest zbyt szeroko posta- 
wionem zadaniem", prof. Szymank doradza 
przekształcenie jej na Uniwersytet, mimo 
wielkich trudności politycznego charakteru, 
łączących się z tym problematem.

Ponieważ Szymank rozwodzi się szero­
ko nad niskim stanem kultury ziem polskich 
w chwilach rozbiorów, Dziennik Poznański, 
omawiając jego artykuł wskazuje na to, że 
i ziemie niemieckie w r. 1772 nie stały na 
tym stopniu ogólnego dobrobytu i oświaty, 
na jakim znajdują się dzisiaj.

* **
Mnożące się w ostatnich miesiącach fa­

kty wyzbywania się ze strony właścicieli 
polskich ziemi na rzecz nabywców Niemców 
dają prasie wielkopolskiej powód do smutnych 
relieksyj. Dziennik Poznański pisze, że wo­
bec przymusowego wywłaszczania naszych 
majątków ziemskich na mocy ustawy wyją­
tkowej, zdawało się, że Polacy rękami i no­
gami trzymać się będą pozostałej im jeszcze 
ziemi, i dobrowolnie nie uronią z niej ani 
piędzi, gdy tymczasem niema dnia prawie, 
w którymby pisma nie donosiły o wypadkach 
niegodziwej frymarki, o zagrożeniu tak ma­
jątków ziemskich, jak i gospodarstw wło­
ściańskich. Głównego zastępu sprzedawczy­
ków dostarcza, jak stwierdza rzeczony organ, 
nie właściwa warstwa ziemiańska, której wy­
soko wyrobione poczucie obowiązku obywa­
telskiego powstrzymuje ją od traktowania zie­
mi jako przedmiotu spekulacyi majątkowej, 
lecz specyalnego typu spekulanci, jakich w 
ostatnich czasach namnożyło się na tle szcze­
gólnych tamtejszych warunków. Do skute­
cznej walki z tem złem powołana jest — 
zdaniem tego dziennika — prasa ludowa, ży­
we słowo głoszone przez czynniki, pozostają­
ce z włościaństwem w bezpośredniej styczno­
ści, i świeżo utworzona Rada narodowa, któ­
ra walkę tę objęła jako jeden z głównych 
punktów przyszłej swej działalności.

* **
W roku bieżącym kończy się akcya, ja ­

ką przed pięciu laty komitet obywatelski w 
Poznaniu zapoczątkował, celem materyalnego 
wspierania teatru poznańskiego. Zebrano wó­
wczas oa licznego grona obywateli zobowią­
zania do płacenia przez pięć lat corocznie 
pewnej składki na rzecz teatru. Dzięki tej 
subwencyi, wynoszącej przeciętnie około
30.000 marek rocznie, teatr poznański mógł 
się rozwijać pomyślnie i obok dramatu i ko- 
medyi wcielić do swego repertuaru także 
operę i operetkę. Ponieważ w razie zaprze­
stania płacenia subwencyi prywatnych, teatr 
poznański tylko o tyle mógłby się nadal u- 
trzymać o własnych siłach, o ileby wyrzekł 
się opery i operetki, przeto Dziennik Poznań­
ski, a za nim inne organa polskie pod ber­
łem pruskiem, nawołują gorąco komitet oby­
watelski, który się przed pięciu laty zawią­
zał, aby wszelkimi siłami starał się zabez­
pieczyć na dalszy szereg lat odpowiednią 
subwencyę, któraby dyrekcyi teatru umożli­
wiła prowadzenie opery. Wprawdzie, pisze 
Dziennik Poznański, społeczeństwo poiskie 
ma przed sobą liczny szereg palących po­
trzeb, które wymagają ustawicznej ofiarności 
jego na cele publiczne, ale niemniej ważną 
potrzebą jest także utrzymanie jedynej stałej 
sceny polskiej, jako pierwszorzędnej pol­
skiej placówki kultury, na jej dotychczasowym 
poziomie.

* **
W Malborku odbył się przed dwoma 

tygodniami zjazd zachodnio-pruskiej partyi 
centrum, na którym zastanawiano się nad 
przyszłym stosunkiem tego stronnictwa do 
Polaków. Główny mówca na tym zjeżdzie, 
dr. Bachem, zwracał się ostro przeciw rzeko­
mej kampanii, jaką pisma polskie prowadzą 
przeciw jego stronnictwu, i zagroził, że cen­
trum wyciągnie z tego postępowania tę kon- 
sekwencyę, iż zwalczając wprawdzie i nadal 
obecną politykę kresów wschodnich jako za­
sadniczo złą i bezskuteczną, nie będzie je ­
dnakże brało względu na dawne braterstwo 
broni z polską frakcyą, lecz wyłącznie na 
postulaty swej własnej polityki centrowej.

Regestrując to wystąpienie, gnieźnień­
ski Lech bierze w obronę prasę polską, 
stwierdzając, że ona zawsze z uznaniem wy­
rażała się o wszystkich zdecydowanych kro­
kach centrum, gdy chodziło o zwalczanie po­
lityki antipolskiej, że jednakże z drugiej stro­
ny Polacy nie mogą odstąpić od pewnych 
dążności, które ze stanowiska centrum są 
może niedopuszczalne, ale dla nich stanowią 
pierwszorzędnej doniosłości postulaty naro­
dowe.

Zajmując się tą samą sprawą Górno­
ślązak, rozróżnia politykę centrum w Ber­
linie od postępowania polityków centrowych 
w kraju, oraz lokalnej polityki na Zachodzie 
i Wschodzie, i uznaje wyraźnie, że frakeya 
centrowa dotąd, według zasad swoich, sprze­
ciwiała się stanowczo polityce antipolskiej,

„Gazeta Lwowska" z dnia 20 listopada 1913,
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zaś w sprawach gospodarczej natury tak po­
słowie polscy jak i centrowi postępują, jak 
im nakazuje ich sumienie i obowiązek po­
selski. Inaczej jednakże, pisze Lech, jest w 
kraju, gdzie działacze centrowi często łączą 
się z wrogami politycznymi, których frakcya 
parlamentarna w Berlinie oficyalnie zwalcza 
i występują wrogo przeciw żądaniom Pola­
ków w dziedzinie szkolnej i kościelnej, któ­
re to objawy prasa polska słusznie krytykuje 
z rozgoryczeniem. Szczególniejszą zwraca 
Lecli uwagę na spustoszenia, jakie w dziedzi­
nie stosunków kościelnych wywołuje odłam 
duchowieństwa niemiecko-katoliekiego, odda­
ny polityce hakatystycznej.

Dziennik Berliński podkreśla w szcze­
gólności tę część mowy dr. Bachema na zje- 
ździe centrowców, w której mówca wyraźnie 
podniósł, że centrum nie jest partyą wyzna­
niową, że w skład jego wchodzili zawTsze 
także protestanci, i że „im więcej protestan­
tów będzie zasiadało w partyi, tem lepiej “.

Wogóle cała polemika, jaka wyłoniła 
się na ten temat między organem centrum 
Germanią i innemi pismami niemieckiemi a 
dziennikami polskiemi świadczy o tem, że o 
ile na terenie parlamentarnym w Berlinie 
oficyalne przedstawicielstwo centrum lojalnie 
dochowuje sojuszu z Kołem polskiem, o tyle 
w prowincyach, zwłaszcza zachodnio-pruskiej 
i śląskiej, niejednokrotnie członkowie cen­
trum stają jawnie do walki z dążnościami 
narodowemi i kulturalnemi ludności polskiej.

KRONIKA.

Lwów, 19 listopada.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (20 listopada):
Feliksa. — Sędzimira. — Łazarza ap. 
Wschód słońca o godzinie 6"46 rano, 

zachód słońca o godzinie B'35 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  8 stopni Cel.

—  Za spokój duszy ś .  p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyły się dziś rano, jako w dzień 
Im ienin zmarłej M onarchini, w kościołach pa­
rafialnych uroczyste, żałobne nabożeństwa, w 
których wzięła udział młodzież szkół średnich
i ludowych z gronam i nauczycielskiemi na czele.

— Nabożeństwo z powodu 1600-letniej 
rocznicy edyktu inedyolańskiego Konslan- 
tyna W ielkiego. W niedzielę, dnia 23 b. m. 
o godzinie 10 przed południem odprawione bę­
dzie w bazylice katedralnej uroczyste nabożeń­
stwo jubileuszowe. Sumę będzie celebrował JE. 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, kazanie 
wypowie ks. Biskup dr. Władysław Bandurski.

— W iceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu, E dw ard Bugno, będzie przyjm ował 
we środy i soboty od godziny 11 — 1 w po­
łudnie.

— Z c. i k. arm ii. Krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą otrzymał 
generał-intendent Władysław Jarzębecki, szef 
sekcyi ekonomicznej w Ministerswie wojny i szef 
intendentury wojskowej, a krzyż oficerski orderu 
Franciszka Józefa podpułkownik Józef Pomia- 
nowski, attache wojskowy w ambasadzie austro- 
węgierskiej w Konstantynopolu.

Wojskowy krzyż zasługi otrzym ał kapitan 
Jan  Beska z 2 p. art., przydzielony do Mini­
sterstw a wojny.

Przeniesieni zostali: podporucznik oficer 
prowiantowy Władysław Pawlusiewicz z 24 pp. 
do 3 p. huz.; kapitanowie : Wiktor bar. Schrnid- 
burg z 58 do 57 pp., Gustaw Wlczek z 81 do
3 pp.; porucznik Albin Kusak z 77 do 56 pp.

— Z c. k. żandarmeryi. Nowe poste­
runki żandarm eryi utworzone zostały w Ry- 
chwałdzie, powiatu żywickiego i w Łabowej, 
powiatu nowosądeckiego.

Posterunek żandarm eryi w Babinie, po­
wiatu Samborskiego, przeniesiony został do 
Kaisersdorfu, w tym samym powiecie.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P . Edw ard Jakimowicz, rodem z W arszawy, 
otrzym ał w Uniwersytecie Jagiellońskim  sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich, a p. P io tr 
Kupczyński z Badziechowic w Królestwie Pol­
skiem stopień doktora filozofii.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. WTe czwartek, dnia 20 b. m., prof. 
U niw ersytetu dr. J . S iem iradzki: „Geologia, Cz.
I . “ (z demonstracyami) Zakład chemiczny Uni­
w ersytetu Długosza 6. Początek o godz. pół do
8 wieczorem.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tarnowie. 
Ponieważ rozpisany obwieszczeniem Prezydyum 
c. k. N am iestnictwa z dnia 13 października b. r. 
wybór uzupełniający jednego członka Bady po­
wiatowej w Tarnowie z grupy gm in miejskich, 
a mianowicie z gminy m iasta Tarnowa, nie 
przyszedł do skutku z powodu nie zebra­
nia się Bady miejskiej w wymaganym ustaw ą 
komplecie, rozpisało ponownie Prezydyum  c. k. 
Nam iestnictwa wybór uzupełniający jednego 
złonka Bady powiatowej z gminy m iasta T a r­

nowa na dzień 15 grudnia b. r. Wyboru tego 
dokona Bada gminna miasta Tarnowa. Gdyby 

i  wybór i tego dnia z powodu braku kompletu 
| Bady gminnej nie przyszedł do skutku, odbę- 
! dzie się wybór ten w dniu 19 grudnia b. r. 

z uwzględnieniem postanowień § 39 ustęp 3 
ustawy z dnia 31 marca 1889 r., dz. u. kr. 
nr. 24.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 20 b. m., o godzi­
nie 6 wieczoremj,

— Zmiana sprzedaży biletów kole­
jowych na głównym dworcu we Lwowie. 
W kasach osobowych na głównym dworcu ko­
lejowym we Lwowie zaprowadzono sprzedaż 
biletów "wedle poszczególnych kierunków jazdy. 
Nad oknami kas są oznaczone przez wymienie­
nie stacyj końcowych przestrzenie, dla których 
odnośna kasa wydaje bilety jazdy. Z tego po­
wodu została liczba kas osobowych odpowie­
dnio powiększona.

Dyrekcya kolei państwowych zawiadamia­
jąc publiczność o tem udogodnieniu, zaleca po­
dróżnym, by we własnym interesie przed na­
bywaniem biletów zwracali uwagę na napisy, 
umieszczone nad kasami osobowemi. Sprzedaż 
biletów odbywa się nadal jak dotychczas bez 
przerwy, dniem i nocą.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się dziś, we środę wieczorek magiczny. Poezą- 
tek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp dla człon­
ków i rodzin 60 hal., dla nieczłonków po 1 kor., 
miejsca stojące 20 hal.

— Stacya telegrafu w  Rodatyczacb. 
Z dniem 15 b. m. otwarto telegraficzną stacyę 
kolejową w Eodatyczach (powiat polit. Gródek 
Jagielloński) dla prywatnego ruchu telegra­
ficznego z ograniczoną służbą dzienna.

— Z W iednia donoszą: Ukonstytuował 
się ponownie chór polskich pań pod patrona­
tem^. Dawidowej Abrahamowiczowej i br. Chri- 
stianiego, który śpiewać będzie raz na miesiąc 
podczas Mszy św. w kościele polskim przy Benn- 
wegu. Artystyczne kierownictwo chóru powie­
rzono podobnie jak i w zeszłym roku p. Maryi 
Wysockiej.

A  Awanturniczy „bojko". „Bojko“ 
z Synowódzka Michał Stecki, sprzedający marony 
w ulicy Wronowskich, pobił wczoraj dotkliwie 
roznosiciela figur gipsowych Tomasza Biliczaka, 
a nadto zbił mu figurę gipsową, wartości 7 
kor., ze złości za to, że Biliczak kupując u 
niego marony, nie chciał przyjąć zepsutych. 
Epilog tej awantury rozegra się przed kratkami 
sądowemi.

A  Umysłowo chorego Jana P utyrę 
false Połotyńskiego, który w ostatnich czasach 
przedstawiając się jako dr. Feliks Gedroyć W i­
leński, adjunkt N am iestnictwa w Bośnii, wy­
stępował w sądach jako doradca prawny, od- 
stawioDO wczoraj z więzienia śledczego tutej­
szego sądu krajowego karnego do policyi, ce­
lem umieszczenia go w Zakładzie obłąkanych 
w Kulparkowie.

A  Z gubiono : książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 200 kor., opiewającą na na­
zwisko Kóży Fandównej; czarną hebanową la­
skę ze srebrną rączką i monogramem M. T. 
koroną. i

A  Znaleziono: w ulicy Zyblikiewicza 
srebrny zegarek z krótkim niklowym łańcuszkiem; 
w ulicy Łyczakowskiej czarny pulares, zawie­
rający 7 kor. 76 hal.; w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: laskę, parasolkę i torbę z
książkami, rulon nut i kartę jazdy miejską ko­
leją elektryczną.

A  K ron ika  policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Łukaszewskiej przy ul. Wincen­
tego Pola 1. 9 skradziono wczoraj srebrny ze­
garek.

Do mieszkania p. L. Elmerowej przy ul. 
Bappaportal. 7 a) włamał sięwczoraj jakiś zło­
dziej i skradł 80 kor. gotówką oraz kilka po­
kwitowań kantoru p. Chajesa na zapłacone raty 
za kupione losy.

f  Franciszek Riemann, radca Dworu 
w krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, ka­
waler orderu Leopolda, zmarł w poniedziałek 
dnia 17 b. m. w jednem z sanatoryów w Wie­
dniu, w 56 r. życia.

Zwłoki ś. p. Biem anna przewiezione zo­
staną do Lwowa, gdzie spoczną na cmentarzu 
Łyczakowskim.

— Zm arli: we Lwowie, Edward Śli­
wiński, właściciel realności, w 51 r. życia; 
Jan Lisowski, właściciel apteki, w 62 r. życia; 
Józefa Chudowa, żona organmistrza, w 36 r. 
życia; Helena Jurkiewiczowa, właścicielka real­
ności, w 80 r. życia;

w Janinie, Konstanty Biliński, generalny 
konsul austro-wTęgierski, w 40 r. życia;

w Poznaniu, jedna z najstarszych matron 
tamtejszych, ś. p. Wanda z Wierzbińskich Bre- 
zina. Zmarła była żoną nieżyjącego od lat 37 
Włodzimierza Brezy, długoletniego posła do 
Sejmu pruskiego i prezesa Koła polskiego w 
Berlinie, a wnuczką generała Macieja Wierz­
bińskiego, zmarłego z ran w r. 1831 w dniu 
wzięcia Warszawy.

— Kronika krakowska. Edmund Be­
dnarczyk, który z powodu pojedynku amery- 
rykańskiego usiłował odebrać sobie życie, ma 
się zupełnie dobrze i za kilka dni opuści szpital.

Policya aresztowała wczoraj na dworcu 
23 emigrantów popisowych i dwn agentów emi- '

gracyjnych: Wawrzyńca Szupę z Cieszanowa i 
Stefana Harasymowa z Drohobycza.

— Zaginięcie dwu tu ry stó w . Z Wie- 
dnia donoszą: Dwaj turyści wiedeńscy asystent 
kolei południowej Aschenbrenner i asystent ko­
lei państwowej Koficz, którzy udali się na wy­
cieczkę w góry w Karyntyi, zaginęli od wczoraj.

— Napad rabuukowy. Wczoraj w kan­
torze wymiany w Oświęcimiu nieznani zbro­
dniarze napadli na Izraela Siegemanna, ubez- 
władnili go silnem uderzeniem w głowę i za­
brali całą gotówką, jaką miał przy sobie, po- 
czem zniknęli bez śladu. Uwiadomiono o tem 
policyę w Krakowie, zkąd przybyli do Oświę­
cimia st. komisarz policyi dr. Styczeń, inspektor 
Karcz i dwaj urzędnicy. Za zbrodniarzami urzą­
dzono pościg.

— Na karę śm ierci skazał onegdaj sąd 
przysięgłych w Raciborzu 28 - letnią Franciszkę 
Kubeską z Czerwionki, pod Rybnikiem, na Gór­
nym Śląsku, która w bestyalski sposób zamor­
dowała siekierą swego męża.

— Konserwatoryum muzyczne w K i­
jow ie otwarto uroczyście w niedzielę, święcąc 
równocześnie pięćdziesięciolecie istnienia kijow­
skiego oddziału Towarzystwa muzycznego.

— W Towarzystwie uaukowem war- 
szawskiem odbyły się w ubiegłą niedzielę 
wybory nowego prezydyum, w miejsce ś. p. 
Aleksandra Jabłonowskiego, wiceprezesa Włady­
sława Janowskiego, który z powodu zobowią­
zań naukowych i prywatnych opuścić musiał 
powierzone mu stanowisko, wreszcie sekretarza 
Franciszka Pułaskiego, któremu upływał ter­
min jego mandatu.

Po zagajeniu posiedzenia przez Bronisła­
wa Chlebowskiego, który w podniosłem prze­
mówieniu oddał cześć zmarłemu prezesowi To­
warzystwa, a zarazem znakomitemu uczonemu, 
wybrano następcą ś. p. Aleksandra Jabłonow­
skiego, byłego profesora Szkoły głównej, do­
ktora filozofii, znanego badacza prawa rzym­
skiego, Teodora Dydyńskiego; wiceprezesem 
był. profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
medycyny Leona Kryńskiego; sekretarzem ge­
neralnym — ponownie Franciszka Pułaskiego.

Na przewodniczących Wydziałów powo­
łano dotychczasowych prezesów: Bronisława 
Chlebowskiego w Wydziale językoznawstwa i 
literatury, Jana K. Kochanowskiego w Wydzia­
le nauk antropologicznych, historycznych, filo­
zoficznych i społecznych i Jana Lewińskiego 
w Wydziale nauk matematycznych i przyrodni­
czych,

Do zarządu, na dwa opróżnione miejsca 
w myśl ustawy Towarzystwa: Władysława Gor­
czyńskiego i Jana Tura (ponownie).

Do komisyi rewizyjnej zaś powołano:
Ignacego Baranowskiego (seniora), Józefa Je­
rzego Boguskiego, Karola Dunina, Karola Lu- 
tostańskiego i Józefa Pawińskiego.

— B isping introligatorem . Pisma 
warszawskie donoszą: Przebywający od kilku 
miesięcy w więzieniu ordynat Bisping wniósł 
podanie do władz śledczych, aby pozwolono mu 
w celi więziennej zajmować się introligator­
stwem, które to zajęcie w pewnym przynajmniej 
stopniu zastąpi mu brak ruchu połączony z ry­
gorem więziennym. Władza więzienna zezwoliła 
na to. Wobec tego pani Bispingowa nabyła 
przyrządy potrzebne do oprawy książek i obe­
cnie Bisping zajmuje się pracą introligatorską.

— Proces Bogdana hr. Roni ki era.
Izba ukończyła odczytywanie zeznań świadków
i opinij znawców z poprzedniego procesu. 
Wówczas zaopiniował daktyloskop Żabczyński, 
że ślady na szkle lampy w pokoju, gdzie po­
pełniono morderstwo, są śladami palców Roni- 
kiera. Kaligraf Wasilczenko orzekł, że przekaz 
i list z doniesieniem o samobójstwie znaleziony 
wśród książek ś. p. St. Chrzanowskiego, pisa­
ne były ręką Bonikiera. Orzeczenie ekspertów 
Michałowskiego i Romanowa było identyczne 
z powyższem. Natomiast grafolog petersburski 
Zacharyasz wystąpił przeciw temu orzeczeniu, 
a kaligrafowie Krotowski i Zieleziński przyłą­
czyli się do jego zdania. Psychiatra prof. Cze­
chow przedstawił podsądnego jako człowieka o 
cechach psychopatologicznych, lecz zdrowego na 
umyśle.

Pierwszy zeznawał p. Kazimierz Za l ew-  
s k i; był to rodzaj ekspertyzy literackiej dzieł Ro- 
nikiera „Karyera" i „Nieszczęśliwi". P. Zalewski 
mówił, jakie dochody mógł mieć Ronikier ze 
swych dzieł literackich, oceniał ich wartość i 
polemizował z adwokatem co do ich treści. Co 
do sztuki „Karyera" to bohaterem jej jest ksią­
żę, który wchodzi do rodziny, aby ją zniszczyć. 
Rodzina istotnie ponosi krzywdę. Zeznaniami p. 
Zalewskiego rozpoczęło się przesłuchanie dłu­
giego szeregu świadków.

Z kolei towarzysze prokuratora przedło­
żyli wyniki dochodzeń, przedsięwziętych w Cheł­
mie i w Lublinie.

— Poloiiizacya Litwy. W Towarzy­
stwie zachodnio-rossyjskiem w Petersburgu, 
działacz rossyjski z Litwy, Bywalkiewicz, od­
czytał referat o pracy kulturalnej Polaków na 
Litwie ze szczególnem uwzględnieniem Wilna. 
Referat nie mówi, oczywiście, nic nowego. Są 
tu znane, już codziennie niemal na szpaltach 
prasy rossyjskiej powtarzane zarzuty, że Polacy, 
a zwłaszcza duchowieństwo katolickie poloni­
zują Białorusinów, że wbrew woli ich udzielają 
ira nauki religii w języku polskim i t. d.

I „W ciągu ostatniego dziesięciolecia — mówił 
referent — polonizaeya zrobiła ogromne po­
stępy. Stolica Litwy, Wilno, nie jest dziś już 
miastem rossyjskiem, lecz czysto polskiem pod 
każdym względem. Wilno stało się dziś ogni­
skiem kultury polskiej“. Pomijając inteneye re­
ferenta, wdzięczni mu jesteśmy za publiczne 
stwierdzenie tyle pocieszającego dla nas faktu, 
choć prawda podnieść każe, że i ta rossyjskośe 
Wilna z przed dziesięciu laty była bardzo po­
wierzchowna.

Kronika zagraniczna.

* W y l e w y  W Kolonii Ben wezbrał 
gwałtownie. Podobne wiadomości nadchodzą 
z Moguncji, Kassel i. Brukseli. W okolicy Leo- 
dyuru, Namour i Dinat wody zalały pola i w 
wielu miejscach poprzerywały śluzy.

* O f i a r y p ł o mi e n i ,  W wiosce Gdow — 
jak donoszą z Petersburga — pożar zniszczył 
onegdaj 30 zabudowań, przyczem zginęło 6 
dzieci i 3 wieśniaczki. Pewien wieśniak, uj­
rzawszy zwłoki swoich spalonych dzieci, popadł 
w obłąkanie.

* Sam  ob ój s t  w o d w u  br ac i .  W Che- 
mnitz odebrali sobie życie w niedzielę, dnia 16
b. m., dwaj bracia Rudolf i Marcin Pankowie, 
właściciele wielkiej drogueryi, powiesiwszy się 
równocześnie w swem laboratoryum. Przyczyną 
ich samobójstwa miały być przykre stosunki 
finansowe.

* R a b u n e k .  W jednej ze szlifierni dya- 
mentów w Antwerpii, dwaj jacyś mężczyźni 
w porze obiadowej, gdy robotników nie było, 
napadli na stróża, związali go i zrabowali dya- 
menty wartości 300.000 fr. Wszelki ślad zbro­
dniarzy zaginął.

Notatki
„K roniki Powszechnej" numer 46 

rozpoczyna ciekawy artykuł Wacława Masłow­
skiego p. t. „Myśli na temat klęski rolniczej". 
Po wspomnieniu pośmiertnem, poświęconem 
Ludwikowi Straszewiczowi, Ludwik Skoczylas 
ogłasza pierwszą część swoich interesujących 
uwag p. t. „Do Mickiewicza!" a dr. Jan Zu­
brzycki, ceniony architekt, nawołuje „O pa­
mięć przeszłości"... W obec rozwielmożnienia 
się u nas t. zw. bużymurków i manii przebudo­
wywania zabytków architektury, artykuł to bar­
dzo na czasie i godzien uważnego przeczytania. 
Wszelkie cechy aktualności posiadają drobiazgi: 
„Dziesięciolecie Muzeum szkolnego" (z kilku 
ilustracyami), oraz „Około uroczystości śpiewa- 
wackiej". W feljetonie: sympatyczny bardzo 
„Kasztelan" Stanisława Kossowskiego. Zwykłe 
stałe rubryki uzupełniają zawartość bogatego 
numeru K r o n i k i .

(mre.) A. Kallas : „Córki marnotrawne". 
Powieść. Lwów. Wydawnictwo „Kultura i Sztu­
ka". 1913

Córki marnotrawne w społeczeństwie ży- 
dowskiem nie rozumieją rodziców swoich; lek­
ceważą wiekami uświęcone tradycye, zwyczaje 
i obyczaje; odrzucają rozmaite typowe części 
stroju i język; obojętnieją dla religii, poświę­
cając wszystko opanowującej je wszechwładnie 
gorączce kształcenia się, poznawania szerszych 
horyzontów.

Starsze pokolenie, wierne odmiennym ha­
słom, staje twardo przeciw owym zachciankom 
nowatorskim, zmusza bierniejsze natury do na- 
łamywania się do swych żądań, uważając za 
najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkiego ro­
dzaju „postępowe" mrzonki małżeństwo z oso­
bnikami, biegłymi w „piśmie", pobożnymi, 
wiernymi uświęconym trądycyom.

Natury samodzielniejsze, energiczniejsze, 
ratują się ucieczką z domu rodzicielskiego w 
świat szeroki, a bodaj do klasztoru, gdzie — 
zmieniwszy wyznanie — mogą rozporządzać so­
bą według własnej woli.

Na tem tle wybuchają bezustanne konfli­
kty, rozgrywają się ciche tragedye złamanych 
egzysteneyj, rozwianych mrzonek, a jeśli młod­
sze pokolenie zwycięży — co trafia się coraz 
częściej — i wylatuje z zatęchłej atmosfery, 
nie oglądając się poza siebie, zrywając krępu­
jące je więzy, wówczas pozostają w pieleszach 
domowych głuchy ból i gniew, niejednokrotnie 
z przekleństwem na ustach.

Oto kanwa, na której pani Kallas rozwi­
nęła intrygę swojej powieści, naprawdę zajmu­
jącej, obfitującej w wiele momentów ciekawych, 
które odsłaniają zamknięte częstokroć na dzie­
sięć zamków przed ciekawem okiem profana 
tajniki domowego życia ortodoksyjnych rodzin 
żydowskich.

Temat ten wykorzystywano już nieraz w 
powieści polskiej i na deskach teatralnych, które 
tem silniej mogą uwidocznić tragedyę dusz dwu 
pokoleń, mimo to powieść pani Kallas nie trąci 
naśladownictwem, porusza struny nowe, dźwię­
czące bardzo charakterystycznie i silnie.

Świat żydowski zna ona widocznie na 
wskróś, a talent i rutyna pisarska zdziałały 
resztę: pozwoliły autorce prześlizgiwać się zrę­
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cznie wśród drażliwych sytuacyj, wydobyć po­
żądany efekt bez odwoływania się do mocnych, 
niesmacznych efektów, intrygę powieściową prze­
prowadzić logicznie od początku do końca, tchnąć 
życie i prawdę w wprowadzone do toku opo­
wiadania sylwetki dwu pokoleń.

Tragiczne dzieje kupieckiej rodziny Klin­
gerów zainteresują czytelników szczerze, a za­
razem pozwolą bliżej im poznać niejeden zna­
mienny rys, bardzo ciekawy i dla szerszego 
ogółu dotychczas ukryty.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Środa, 19 listopada, o g. 4 po poł. „Hra­
bia Luksemburg11, operetka Fr. Lehara. Debiut 
Stefanii Harasimowiczównej. — Środa, 19 li­
stopada, o godzinie 8 ’15 wieczorem „Koncert 
Bakłanowa11. — Czwartek, 20 listopada „To- 
sca1-, opera J. Pucciniego. Trzeci występ gościnny 
Janiny Korolewicz-Waydowej. — Piątek. 21 li­
stopada, „Makbet11, tragedya W. Szekspira w 
nowej inscenizacyi z Romanem Żelazowskim i 
Wandą Siemaszkową w głównych rolach.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We czwartek, 20 listopada „Pani pre- 
zesowa11, krotochwila M. Hennequin’a i P. Ye- 
bera. — Piątek, 21 listopada, „Tajemnica11, 
kom. H. Bernsteina. — Sobota, 22 listopada, 
„W szponach życia11, dramat Knuta Hamsuna, 
przek. M. Szukiewicza. — Niedziela, 23 listo­
pada, po południu „Piękna żonka11, komedya 
M. Bałuckiego. — Niedziela, 23 listopada, wie­
czorem „W szponach życia11, dramat Knuta 
Hamsuna. — Poniedziałek, 24 listopada, „Pani 
prezesowa11, krotochwila M. Hennecjuina i P. 
Yebera.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Windsoru donoszą : Najd. Arcy- 

książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  wraz z 
królem udali się wczoraj przed południem w to­
warzystwie gości na polowanie. O godz. 12 
m. 15 odbyło się w namiocie śniadanie, na 
które przybyły: Księżna Hohenberg i panie 
z rodziny królewskiej z Zamku. Po śniadaniu, 
mimo ulewnego deszczu, król i jego goście 
dalej polowali.

Wczoraj wieczorem odbył się w Zam­
ku obiad, w którym wzięły udział te same 
osoby, jakie były onegdaj, a nadto markiz 
Greve z żoną. Podczas obiadu przygrywała 
kapela pułku gwardyi konnej. Toastów ża­
dnych nie wygłoszono. Po obiedzie odbył się 
koncert na bałałajkach.

=  Na wczorajszem posiedzeniu w i e ­
d e ń s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  na wniosek 
burmistrza dr. W eiskircbnera przyjęto jedno­
myślnie rezolucyę z wyrazami oburzenia z 
powodu obelgi, przez którą pos. Stransky na 
posiedzeniu Izby posłów d. 14 b. m. dał u- 
pust swej nienawiści do niemieckiej i chrze- 
ściańskiej ludności WTednia. Rezolucya stwier­
dza, że nic nie powstrzyma Rady miejskiej 
od strzeżenia i nadal z całą stanowczością 
niemieckiego charakteru m. Wiednia. Także 
szersza Rada stronnictwa chrz.-społecznego 
w Wiedniu wczoraj jednomyślnie uchwaliła 
stanowczy protest przeciw obeldze, jaką po­
seł Stransky pod osłoną nietykalności rzucił 
niemieckiemu miastu Wiedniowi.

=  Z Berlina donoszą: Wczoraj kanclerz 
Bethmann-Hollweg dał obiad na cześć Ko- 
k o w c e w a .  W obiedzie wzięli udział amba­
sador rossyjski z personalem ambasady, pod­
sekretarz stanu Zimmermann i ambasador 
niemiecki w Petersburgu.

Kokowcew złożył wczoraj po południu 
ponownie wizytę kanclerzowi Bethmannowi
i przez czas dłuższy z nim konferował.

Ze strony kompetentnej podają do wia­
domości, że między kanclerzem Rzeszy, a ros- 
syjskim prezydentem ministrów odbyła się 
przyjacielska wymiana zdań, która z obu stron 
sprawiła sympatyczne wrażenie.

Kilka dzienników berlińskich zamieszcza 
wywiady z Kokowcewem. We wszystkich tych 
wywiadach Kokowcew stwierdza, że w całej 
Europie nastąpiło osłabienie naprężenia po­
litycznego i jest nadzieja, że nastąpią teraz 
czasy spokojne.

W wywiadzie w Local Anzeigerze Ko­
kowcew wyraża nadzieję, że kwestya albań­
ska wkrótce będzie pomyślnie załatwiona. 
O rewizyi uchwał reunionu angielskiego nie 
może być mowy. Rossya z taką propozycyą 
nie wystąpiła, gdyż rezultat długich prac 
reunionu ambasadorów w Londynie nie może 
być kwestyonowany, bo w takim razie kwe­
stya albańska nigdyby się nie zakończyła. 
Mówiąc o stosunku Rossyi do Austryi oświad­
czył, że jeszcze przed jego wyjazdem nastą­
piło polepszenie, a podczas swego pobytu w 
Paryżu rozmawiając z ambasadorem austrya- 
ckim hr. Szecsenem, przekonał się, że zapa­
trywania jego kryją się z zapatrywaniami 
Rządu austryacktego.

=  Z Paryża donoszą: Prezydent Poin­
care z żoną złożył wizytę k r ó l e s t w u  h i ­
s z p a ń s k i m ,  którzy wkrótce potem oddali 
wizytę. W ratuszu odbyło się przyjęcie na 
cześć królestwa; przyjęcie to nie miało cha­
rakteru ofieyalnego.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  333 głosami przeciw 225 przyjęła pro­
jekt nowej reformy wyborczej.

=  Daily Telegraph ogłasza, że wczo­
rajsze doniesienia BL Reutera, z Malty o 
wzmocnieniu a n g i e l s k i e j  e s k a d r y  m o ­
r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  polega na nieporozu­
mieniu. Eskadra nie będzie wzmocniona.

=  W bukareszteńskim Uniwersulu pe­
wien dyplomata rumuński omawia s t o s u ­
n e k  R u m u n i i  do p a ń s t w  s ą s i e d n i c h  
i stwierdza, że istotnie czyniono starania, 
aby pozyskać Rumunię dla trójporozumienia, 
ale bez skutku. Rumunia nie będzie się ni­
komu wysługiwała, lecz pozostanie wierną 
swym tradycyom. W szczególności Austrya 
zawsze popierała szczerze Rumunię. Księga 
zielona, która wkrótce się ukaże, przedstawi 
także ostatnie wypadki. Z Bułgaryą Rumunia 
chce żyć w przyjaźni.

=  Bułgarski minister spraw zagrani­
cznych G en  a di e w wyjechał do Wiednia, 
aby przedłożyć sprawozdanie królowi Ferdy­
nandowi.

Delegacje.
Najwyższa Mowa Tronowa.

W iedeń, 19 listopada. Dziś odbyło się 
wśród zwykłego ceremoniału przyjęcie Dele- 
gacyj w Burgu. O godzinie 11 przed połu­
dniem zjawiła się u Najj. Pana Delegacya 
węgierska, a o godzinie 12 w południe De­
legacya austryacka.

Na przemówienia hołdownicze obu Pre­
zydentów Delegacyj Najj. Pan raczył odpo­
wiedzieć, co następuje:

Z gorącem podziękowaniem i szczerem 
zadowoleniem przyjmuję wyrazy hołdu, które 
Pan właśnie do mnie wystosował.

Zawikłania wojenne na Bałkanach, któ­
rych wybuch zajmował uwagę Panów pod­
czas ostatniej sesyi Delegacyj, ustały z za­
kończeniem się drugiej wojny bałkańskiej. 
Podczas przebiegu przesilenia usiłowania Me­
go Rządu zmierzały do tego, by uchronić od 
szkody polityczne i gospodarcze interesy Mo­
narchii, oraz działać w kierunku jak najry­
chlejszej konsolidacyi położenia na bliskim 
Wschodzie.

Wobec wielkiego znaczenia morza Adrya- 
tyckiego dla Monarchii, jako jedynej bramy 
wyjazdowej naszego handlu zamorskiego, Rząd 
Mój szczególną uwagę zwrócił na załatwie­
nie sprawy albańskiej. W zupełnem porozu­
mieniu ze sprzymierzonym rządem włoskim 
zainicyowaliśmy na londyńskiej konferencyi 
ambasadorów założenie niezależnego księstwa 
albańskiego i zdołaliśmy w tern uzyskać zgo­
dę i poparcie mocarstw.

Stosunki nasze do wszystkich mocarstw 
są trwale przyjazne. W poważnej chwili przy­
mierze, które dla dobra naszych ludów od 
lat dziesiątek łączy nas z państwem niemie- 
ckiem i Włochami, okazało się silną ostoją 
pokoju europejskiego.

Odwiedziny cesarza niemieckiego w Wie­
dniu, które sprawiły Mi wielką radość, po­
nownie zaświadczyły o ścisłej przyjaźni, jaka 
istnieje między nami, a państwem niemie- 
ckiem.

Zwyczajny półroczny budżet Mego Za­
rządu wojennego obraca się w normalnych 
granicach.

Zwiększone pogotowie wojenne podczas 
ostatniej zimy pociągnęło za sobą znaczne 
wydatki. Będą one Panom przedłożone w for­
mie zwiększonych żądań. Polecam uwzglę­
dnienie ich wypróbowanej, patryotycznej 
ofiarności Panów.

Wiernie spełniając obowiązki, Moja siła 
zbrojna ku Memu zupełnemu zadowoleniu 
wywiązała się w ciężkich warunkach z swego 
trudnego zadania, które było następstwem 
poważnych wypadków na Bałkanach. Opiera­
jąc się na wypróbowanej bitności wbjska, 
marynarki wojennej i obu obron krajowych, 
Rząd Mój mógł środkami pokojowymi osią­
gnąć cele, do których dążył.

Mimo wojennych wydarzeń w państw.„eh 
ościennych rozwój kulturalny i gospodarczy 
Bośnii i Hercegowiny nie doznał przeszkody.

Przyjęcie przez Sejm bośniacko-hercegowiń- 
ski ustawy o budowie kolei, która ma obu 
krajom dać komunikacyę, koniecznie potrzebną 
ze względów gospodarczych, stanowi dowód, 
że to przedstawicielstwo ludowe ma dojrzałe 
zrozumienie dla wielkich interesów Mo­
narchii.

Licząc na zrozumienie rzeczy i patryo- 
tyczną gorliwość, z jakiemi Panowie przystę­
pujecie do spełnienia swego zadania, witam 
Panów serdecznie.

Prezes Delegacyi austryackiej p. dr. 
L e o  przemówił do Najj. Pana w te słow a:

Wasza Cesarska i Królewska Apostolska 
M ości!

Posłuszni wezwaniu Waszej Ces. i Król. 
Mości przybyli delegaci Rady państwa do 
stóp Najwyższego Tronu, aby wyrazić uczu­
cia niezmiennego przywiązania i wierności 
dla uświęconej Osoby Waszej Ces. i Król. 
Mości i Najwyższej Dynastyi. Solidarność wszy­
stkich złączonych pod berłem Waszej Ces. 
i Król. Mośc-i ludów w ich uczuciach dla wznio­
słej Osoby ich Panującego, tworzy nieza­
chwianą podwalinę siły i potęgi tej wielkiej 
Monarchii, która wszystkim swym obywate­
lom użycza ochrony dla ich swobody i praw 
narodowych. Powszechne przekonanie, że 
potężne Austro-Węgry tworzą najsilniejszą 
rękojmię pokoju europejskiego, nigdy jaśniej 
się nie przejawiło, jak w ostatnich burzli­
wych czasach. Mądrość i miłość pokoju Wa­
szej Ces. i Król. Mości zdołały zapobiedz wy­
buchowi krwawych zawikłań ,międzynarodo­
wych, nieobliczalnych w swych następstwach. 
Jako najbliższy sąsiad Monarchia głębiej i 
silniej, aniżeli którekolwiek inne państwo eu­
ropejskie odczuła oddziaływanie wielkich, hi­
storycznie tak doniosłych, przewrotów na 
Bałkanach. Od wieków połączeni z południo­
wym wschodem Europy interesami politycz­
nymi i gospodarczymi, musimy pragnąć ta­
kiego uregulowania stosunków na Bałkanach, 
które daje możliwie najlepszą rękojmię spo­
kojnego i stałego rozwoju. To było też do­
tychczas głównym celem naszej polityki bał­
kańskiej. Jesteśmy głęboko przekonani, że 
tylko zapomocą urzeczywistnienia zasady spra­
wiedliwości i równouprawnienia narodowego, 
które wszędzie powinno tworzyć podstawę 
życia państwowego, mogą być wytworzo­
ne warunki koniecznej stałości i rozwoju w 
tych krajach, którym życzymy najlepszej 
przyszłości.

Z zadowoleniem możemy wskazać na 
to, że nasza polityka w Bośnii i Hercegowi­
nie opiera się właśnie na tych zasadach. 
Niechaj mi będzie wolno z szczerem zado­
woleniem wskazać na ofiarność, z jaką wszy­
stkie koła ludności podczas ostatnich wyda­
rzeń z ochotą spieszyły pod chorągwie, aże­
by wypełnić swój patryotyczny obowiązek 
wobec Waszej Ces. i Król. Mości i Monar­
chii. Poczuwamy się też do serdecznej wdzię­
czności dla naszej bitnej armii, której uzna­
na dzielność przyczyniła się do pokojowego 
załatwienia grożących zawikłań.

Widząc w tem nowy dowód wielkiego 
znaczenia silnej armii, zbadamy sumiennie i 
gruntownie, jak to dotąd czyniliśmy, przed­
łożenia w sprawie rozwoju siły zbrojnej przy 
uwzględnieniu wytrzymałości finansowej Pań­
stwa i siły gospodarczej ludności. Musimy 
przytem uprzytomnić sobie, że ostatnie wy­
darzenia oddziałały bardzo niekorzystnie na 
położenie gospodarcze wszystkich warstw 
ludności, że więc systematyczna, ku podnie­
sieniu dobrobytu ludności skierowana polity­
ka gospodarcza, tworzy nieodzowny warunek 
utrzymania i wzmożenia wytrzymałości ludno­
ści ze względu na ogólne cele państwowe. 
Opieka Waszej Ces. i Król. Mości, ku dobru 
wszystkich ludów Monarchii, pozwala z ufno­
ścią spoglądać w przyszłość. W Waszej Ces. 
i Król. Mości widzimy Obrońcę i Opiekuna 
pokoju, widzimy dobrotliwego i sprawiedli­
wego Ojca ludów Austryi. Błagamy przeto 
Boga, aby Waszą Ces. i Król. Mość darzył 
w długie la ta  dla dobra Monarchii niezmien- 
nem zdrowiem. Oby Bóg chronił i błogosła­
wił Waszą Ces. i Król. Mość.

Kada państwa.
W iedeń , 19 listopada. Izba posłów 

prowadziła dziś przed południem w dalszym 
ciągu dyskusyę szczegółową nad podatkiem 
wódczanyra. Przemawiali sprawozdawcy mniej­
szości pp.: M o n d r a c z e k , R o § k a r i 
R e n n e r.

W iedeń, 19 listopada. W komisyi bu­
dżetowej, w dalszym ciągu obrad nad spra­
wozdaniem podkomisyi w sprawie żeglugi do 
Ameryki, p. D i am a n d  omawiał w dalszym 
ciągu wychodźtwo z Galicyi. Użalał się na 
nękanie podróżnych przez organa władz po­
litycznych i policyjnych. Zaznaczył, że w Ga­
licyi, w pociągach kolejowych, poddaje się 
wszystkich podróżujących mężczyzn w wieku 
lat 15—50 kontroli policyjnej. Robotników,

którzy chcą szukać zarobku w innych czę­
ściach Austryi, lub nawet w miastach gali­
cyjskich, odsyła się z powrotem jako podej­
rzanych o zamiar wychodźtwa. Odbiera im 
się pieniądze, a po wypuszczeniu ich, władze 
nie oddają im tych pieniędzy, lecz odsyłają 
je do gminy przynależności. Panuje — twier­
dzi mówca — zupełne bezprawie na tem po­
lu. Niesłychaną rzeczą jest żądać, powiada, 
aby posłowie uchwalili ustawę emigracyjną 
przedłożoną przez Rząd, skoro opiera się ona 
na zdaniu urzędników.

Kraków, 19 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi aprowizaeyjnej uchwalono 
wnioski magistratu o upoważnienie prezy- 
dyum miasta do zawarcia umowy o dostawę 
mięsa ze Stanisławowa w ilości 2000 klgr. 
tygodniowo na 4 miesiące, począwszy od 1 
grudnia. Mięso odstąpione będzie dwu rze- 
źnikom, którzy będą je sprzedawali po cenie 
o 8 halerzy niższej na kilogramie od każdego 
innego mięsa.

Kraków, 19 listopada. Stan zdrowia 
prof. Czerkawskiego jest bardzo niebezpie­
czny. Chory cierpi na zapalenie otrzewnej i 
zapalenie wątroby.

Kraków, 19 listopada. Przywiezionego 
tu wczoraj w nocy z Oświęcimia wekslarza 
Siegemanna odstawiono do kliniki chirurgi­
cznej. Stwierdzono tara, że ma on 4 rany 
na głowie, zadane prawdopodobnie młotkiem 
Dr. Kader dokonał operacyi. W nocy wyje­
chał do Oświęcimia oficyał policyjny Schro- 
ter z suczką policyjną Ajdą, która dwukro­
tnie puściła się śladem i wkońcu rzuciła się 
na parobka firmy spedycyjnej Mendelssohna. 
Parobka tego aresztowano. Według twierdze­
nia rodziny Siegemanna, napastnik mógł za­
brać około 40.000 kor. W kieszeni Siege­
manna znaleziono jeszcze 3000 kor. Stan 
zdrowia Siegemanna jest dziś bardzo groźny. 
Chory nie odzyskał przytomności.

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 19 listopada. Stan powietrza 

na 20 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Zmiennie, pochmurno, niepewne, nieco chło­
dniej, północno-zachodni silny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmienne po­
chmurno, niepewne, nieco chłodniej, półno­
cno-zachodni silny wiatr.

W iedeń, 19 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował dyrektora szko­
ły lasowej we Lwowie, Maryana Władysła­
wa M a ł  a c zy  ń s k i ego,  radcą Dworu i dy­
rektorem lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie.

Monachium, 19 listopada. Komisya fi- 
uansowa Izby posłów przyjęła 9 głosami 
przeciw 6 wniosek rządu o podwyższenie listy 
cywilnej. Dwaj członkowie komisyi nie gło­
sowali.

Kokurg, 19 listopada. Król bułgarski 
wyjechał o 7 wieczorem do Wiednia.

B erlin , 19 listopada. B. Wolffa oświad­
cza, że pogłoska o rozwodzie księcia Eitla 
Fryderyka jest zupełnie wyssana z palca.

P e te rsb u rg , 19 listopada. (Tel. pryw,). 
Iiiecz donosi, że pociągnięci do odpowiedzial­
ności za artykuły w-sprawie Bejlisa redaktor 
Kijeidanina  i poseł Szulgin powołali na 
świadków b. policyanta Miszczenkę, Krassow­
skiego, prokuratora Czaplińskiego i inne oso­
by, występujące w procesie Bejlisa. Szulgin 
podczas przesłuchania go przez sędziego 
śledczego miał wystąpić z tak kategorycznem 
oskarżeniem, że niemożliwe jest zlikwidowa­
nie całej sprawy.

Paryż, 19 listopada. W. ks. Cyryl wy­
dał wczoraj wieczorem na cześć króla h i­
szpańskiego obiad, na którym byli także w. 
ks. Dymitr, książę grecki Jerzy i inne oso­
bistości. Królowa z powodu zmęczenia nie 
wzięła udziału w obiedzie.

Douai (we Francyi), 19 listopada. Wczo­
raj po południu narodu wy komitet górników 
uchwalił bezzwłoczny strajk ogólny.

Na Bałkanach.
Ateny, 19 listopada. Poseł serbski Bo- 

skowicz wręczył królowi insygnia orderu Ka- 
radżordża i złoty medal za waleczność. Na 
przemowę jego król odpowiedział, wyrażając 
radość z powodu nowego dowodu węzłów łą­
czących oba państwa.

Sofia, 19 listopada. Stronnictwo Geszo- 
wa w piątek odbędzie ponowne zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem b. minister Todo- 
row odpowie na mowę Genadiewa.

Odpowiedzialny redak tor:
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DII PP'f d0 wâonów ŝ"
m U h  I  I  p ia ln ychw krą ju

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. —  

Adres telegraficzny: Stadtbuseau.

P o s z u k u je  « lą  K upna

stary eh MEBLI mahonio wy cli
»!© w  i lo l ir y m  s t a n i a .

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

ooooooooooooooo
Jan Janusiewicz

<3gz. m a sa ż y s ta
wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

S ta s ia  bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

OOOOOOOOOOOOOOO

Fryzyerka 
M 1E Y 1 LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 

ulica Łyczakowska L 23.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Halni.

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul, Kleparowska 15,

wykonają wszelkie naprawy mebli g iętych ; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 19 listopada 1913.

Hotel Żorża. P p .: A. hr. Zamoyski z 
Wysocka, J. Bartmański z Tadania, L. Ho- 
rodyski z Tłusteńkiego, J. Janowski z Łobo- 
zewa, J. W ollarth z Kurzan.

Hotel Europejski. P p .: S. hr. Jabło­
nowski z Popowiee, Z. Horodyński ze Zby- 
dniowa, Z. Zielewiez z Poznania.

Hotel Imperial. P.: E. Ozaykowski z 
Husiatyna.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 19 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

i .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 618-— Jap—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  3 8 5 '-  395--
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 497*— 504-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  508'— 514-—
II, Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4% pr, w. a. los

w 50 1...............................  . 90'—
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1....................................  81-50
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 91-20
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 82 60
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 601. 91-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4x/a pr. 80 1. . 90'—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-30
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) , . . 96-—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41% 1.................................  8 8 --
-) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  80-10
Tow. kred. gal. ziem, 4% los. 52 1. 91-30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 97-60
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 79-50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-—

4 pr, z r. 1908 80-30
s> ,  miasta Lwowa 4 pr. . . 79-—

» „ 4 pr, . , 80-50
„ „ Krakowa . . . 81-50

IY .  Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................  11-39
20 frankówka...................................  19-12
100 rubli rossyjakieh srebrnych . 252-—
100 „ „ papierowych 253-75
100 marek niemieckich . . , , 117-50

90-70

82-20
91-90 
83-30
92-20

90-70
9 2 --

80-80
9 2--

90-70
80-20
80-20
83-70
81-—
79-70
81-20

11-48
19-26

254--
255-- 
118-10

r) Kupony opłacają %°/0 podatek rentowy. 
") Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej. '
dnia 14 listopada 1913.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p ad ...................................  81-55 81-75
styczeń-lipiec.........................................8L55 81-75

■Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -sie rp ień ...................... ... 84-80 85-—
kwieeień-październik . . , . . 84-85 85-05
,  s r ,  18Ś0 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630-— 1670-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 430-— 440-—
,  „ 1864 po 100 zł.........  687-50 699-50
„ . 1864 po 50 zł..........  352-- 362--

£„ Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  104.10 104-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  81-90 82-10

C, Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 31-90 82-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 101-55 102-55 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr..................................  103-10 104-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................  81-95 82'95
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 pr..................  82-— 83-—
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr, (ostempl. akcye). . . , 422-— 424-—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 83-60 84-60
Kol. ezeskiej emics. z r. 1895 za

400 kuc. 4 pr.................................... 83-75 84-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..................................................81-— 82-—
Kol, nółnoenei ces. Ferdynanda em.

z r. 1386, 4 prc. 89-90 90-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  89'— 90-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc..................  93-— 94'—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% i. 1888, 4 prc..................  87- -  88-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1881, 4 pre..................  88-— 89---
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre..................  89-— 90-—
Kol. północnej, ces. Ferdynanda em,

z r. 1904. 4 pre................... 84-— 85-—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 83-80 84-80

żądają

82-50 83-50

Koronowa waluta. płacą
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  104-— 105-—

B . Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................115-60 116-—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-75 80-95
., poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 465-— 475-— 
I, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 230'— 240-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 2831— 293'—

E. Obligacye indemnizacyjue,
Węgier za 100 zł. 4 prc....................  81-20 82-15
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  82-— 83-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-60 99-60
Foz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  81-50 82-50
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 prc. . 82-10 83-10
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95 50 9650
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 'pre.  ........................................  78-50 79-50
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 110-— 118- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 232-— 235" -

G, Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr. — — •— 
„ „ 1889 3 pr. 245-50 255-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .  87-75 88-75

Puków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-25 99'25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 80-— 80’90

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1. 88-— 89-—
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 94-— 95-—
„ „ „ „ 4% pr. 52 let. 91-50 93 50

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 91-50 92-50
Gał. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr. 90-— 9D—

„ „ „ ,, los. 50 1. 4% pr. , 9 0 --  9 L -
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 2 --  8 3 --

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 91-2-5 92-25

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4% pr............................ 90-— 91-—

Banku kr. obi. kol, żel. 57% 1.4 pr, 80-— 81'—
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-10 87-10

„ „ 50 latw.k. 4 pr, 87-25 88-2.5
If. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr. .  .........................  7 6 --  7 7 --
Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 pre...................................  81-95 82 95
Węg. gal. kol, em. 1870 na 200 złr.

5 pre...................................................— —•—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112-— — •—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. . . . . . .  109'— 110-—

Koronowa waluta. płacą żądorą

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483- —
Clary 40 złr. m. k...............................— —• _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-75 55 75

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-75 35-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 96'— —

J. Akcye Banków (za sztusę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 338-40 339 40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384-— 386-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3675-— 3685-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 621-75 622-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 815-50 816-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 742-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  622-— 626-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-50 514-50 

„ Austio-węg. 1400 kor. . . . 2045-— 2055-— 
„ Związku (Unłonbank) 200 zł. 584-50 585-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr, . . . 262-50 263-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.,
Buków, kolei lok .:(ke. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ „ „ a kc. zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr.Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1214-— 1224’-- 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4805-— 4860-— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów - Czerniowee - Jassy 200 zł. 500-— 502 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...................................   , 309-— 316-—

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 784-40 785-40 
i  rag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2619-— 2639-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 890-— 893'— 
Trifail. Tow. kop, węgla 70 złr. , . 308-— 312- — 
Galie, karpae. naft. Tow, 500 kor. , 973'— 9831—
Sehodniey 500 kor.........................   , 472-— 478-—
'Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 36-5-— 366-50

M, Weksle.
Niemieckie Ba nki . . . . . .  117-65 117-85
Włoskie Banki .  ....................  94-60 94-77
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2412 2416
Paryż za 100 franków . . . .  95-32'/, 95-50
Petersburg za 100 rubli 4% pre. 253-75 254-75
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-20 95-37%

N. W a 1 w 4 y.
Dukat c e sa rsk i.............................. 11-43 11-48
Auetr.-węg. 8 guld. złota moneta . _ • —
2 0 -fran k o w k a .............................. 19-09 19-13
20-markówka . . . . . . .  2356 23-6i
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— —-—
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble  ...................................

117-62% 117-82% 
94-60 94-80 '

253-75 254-75

w iu a m a u .  J*se> *

j »  m  j l  j e  m .  m  m  t u  m  ra s c b  w .

Licytacye.
L, cz. E. 101/12 (38) (16552 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu, zastąpionego przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29-go 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14, w Tarnopolu licytacya dóbr 
Eosochowaciec obj. lwh. 38 dla większych 
posiadłości księgi gruntowej przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu prowadzonej, skła­
dającej się z gruatów obszaru 324 morgów 
804 sążni kw„ budynków gospodarskich, do­
mu mieszkalnego, dwóch młynów wraz z przy- 
należytośeiami, składająeemi się z inwenta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 341.180 kor. 71 
hal., przynależytośei zaś na 3942 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 230.082 
kor. 14 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dla wierzycieli nieznanych z miejsca 
pobytu ustanawia się po myśli § 174 o. c. 
kuratora w osobie adw. dr. Joachima Eose- 
na w Tarnopolu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tar. opol, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 416/13 (3) (16739 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya dóbr tabularnych Serwiry czyli Ser- 
wirochy lwh 75 obszaru 125 morgów z bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi wraz 
z przynależuościami, składająeemi się z za­

siewów ozimych, inwentarza gospodarczego 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na li ytacyę 
jest ocenioną na 75.000 kor., przynależności 
zaś na 1724 kor.

Najniższa C6na wynosi 51.149 kor. 33 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 2679/13 (16577 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności lwh. 3244 ks. gr. gm. Jaworów, 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 5668 
kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 2834 koron 
25 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Jaworów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz, E. XIIL 2909/13 (9) (16556 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wie­
deńskiego Banku związkowego Filia w Kra­
kowie odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 49, licytacya 
realności !wh. 61 gm. Kraków, składającej 
się z kamienicy dwupiętrowej i dwn parcel 
lk. 109 i lk. 110 o łącznym obszarze 670 ar. 
70 m2.

Wartość szacunkowa 118.911 kor. 
Najniższa oferta 59.455 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 22 października 1913.
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L. 26.363/13

Obwieszczenie licytacyi.
(16732 2 - 3  J

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

1. od mięsa,
2. od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach 

dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna jak niemniej z dopuszczeniem ofert 
pisemnych dnia 4-go grudnia 1913. — Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1914, 1915 i 1916, lub rok 1914 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1915 i 1916. Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie 
zaadresowanych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity ka­
sowe dotyczącego urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoła­
nia — należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 4 grudnia 1913.

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. Kwity kasowe na kau- 
cyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą jako wadyum przyjmowane, 
natomiast książeczki Kasy oszczędności mają być przyjmowane na wadya pod warunkami 
wymienionymi w rozporządzeniu wszystkich e. k. Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 
Nr. 2. Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mi­
nisterstwa Skarbu z 17 lipea 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. Warunki 
licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierża­
wnych można prżejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej. Oferty telegraficzne są wykluczone.
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Licytacya odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

wego w Brzeżanach

Dzierżawca podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązany jest po myśli 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909, 
Dz. u. kr. Nr. 102 pobierać do­
datek krajowy od tego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego do­
datku opłacać 30%  od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo po­
boru podatku samego umówiony 
został. Zmiana tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spożyw­

czego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 13 listopada 1913.

L. 25.617/13

Obwieszczenie licytacyi.
(16731 2 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego względnie od mięsa w niżej wymienionych okręgach poborowych odbę­
dzie się w tejże Dyrekcyi dnia 27 listopada 1913 od godziny 9 rano do 12 w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert.

1
Li

cz
ba

 
po

rz
. 

|

Nazwa okręgu 
poborowego

Przedmiot
dzierżawy

Ilość 
miejscowości 
należących 
do okręgu 

poborowego

Cena
wywołania

U w a g a

koron hal.

1 Bircza
Prawo poboru 

podatku konsum- 
cyjnego od wina

45 645 — II. licytacya 
względnie III.

2 Mościska V> 37 1593 80 dtto

3 Przemyśl n 64 16926 76 III. licytacya

4 Jaworów
Prawo poboru 

podatku konsum- 
cyjnego od mięsa

39 15000 — I. licytacya wzgl. 
II. i III.

5 K^akowiec Y> 36 3000 — dtto

6 Sądowa
Wisznia

rs 20 10000 — dtto

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku
spożywczego.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych okrę­
gów poborowych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w 
godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Mo­
ściskach, w Jaworowie i w Babicach.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. IX, 3633/13 (8 (16704 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Filii c. k. uprzyw. galic. 
akc.yj. Banku hipotecznego w Krakowie jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1913 o godzinie 10 przedpołudniem  
w biurze Nr. 44 c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie, ul. św. Jana licytacya realności 
wb. 337 ks. gr. gm. Kraków' Dz. VIII. skła­

dającej się z pbud., częściowo inurom z&bu 
dowanej.

Wartość szacunkowa wynosi 29.360 kor. 
Najniższa ofera wynosi 14.680 koron, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 4 października 1913.

Gdyby wyznaczony wyżej termin licytacyjny co do przedmiotów pod 1, 2, 4, 5 i 6 
wyszczególnionych bezskutecznie upłynął, odbędzie dalsza II. względnie III. licytacya 
w dniu 5 grudnia 1913, a gdyby i ten termin co do przedmiotów wyszczególnionych pod 
4, 5 i 6 pozostał bez skutku, odbędzie się III. ostatnia licytacya w dniu 10 grudnia 1913 
w tych samych godzinach.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub bezwa­
runkowo rok 1914 z milczącem przedłużeniem na rok 1915 względnie 1916.

Oferty pisemne ostemplowane znaczkiem na 1 kor. opieczętowane i należycie zaadre­
sowane w kowertach, na których ma być podany przedmiot dzierżawy, zuopatrzone w kwity 
kasowe c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum w papierach wartościowych, przed­
stawiających pupilarne bezpieczeństwo, lub wadyum w gotówce, wynoszące 10 prc. ceny 
wywołania, mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu naj­
później do 9 godziny rano w dniu licytacyi.

Kwity kasowe, opiewająbe na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak również losy 
i książeczki kas oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 3 gru­
dnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Przy licytacyi ustnej należy powyższe wadyum w papierach wartościowych lub w 
gotówce złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego licytację.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Dzierżawa podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią­

zany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. u. kraj. Nr. 102 pobierać 
30 prc. dodatek krajowy do tego podatku jak długo dodatek ten będzie istnieć i za pra­
wo poboru tego dodatku opłacac 30 prc. od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

L. cz. E. 1782/13 (16608 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, licytacya:

2 4 cz. realności lwh. 61,
2/8 „ „ „ 222,
2/8 „ „ „ 240,
2/28 „ „ „ 241,
2/64 „ „ „ 242,
216 „ „ „ 243,
2/40 „ „ „ 244,
2/52 „ „ „ 282,
4/32 „ „ „ 296,
2/16 „ „ „ 465,
4/32 „ « ,,  « 531 Sm-

Świnna, t. j. realność wiejska wraz z nale­
żącymi do tejże budynkami gospodarczymi o 
łącznym obszarze 2 h. 57 a. 77 m s.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 11.442 kor. 16 h.

Najniższa oferta 7628 kor. 10 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 17 października 1913.

L. cz. E. 1511/13 (16659 3 - 3 j
Strona zobowiązana Andruś Koj, Li-

pice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Bonesa odbędzie się dnia 15 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
9, na zasadzie zatwierdzonych warnnków li­
cytacya następujących realności: 1/2 lwh. 652, 
651, 1105, ks. gr. Lipice, dom mieszkalny, 
grunta orne i kośne.

Wartość szacunkowa 1600 kor. 
Najniższa oferta 1067 kor.
Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. U. 

Medenice, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 374/13 (6) (16718 2 - 3 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Friedmana, kupca 
w Skorykaeh, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7, dnia 23 grudnia 1913 o go­
dzinie 8 przed południem licytacya realności 
lwh. 523 gm. Skoryki z przynależnościami.

Nieruchomość ta wraz z przynależno­
ściami oceniona jest na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 934 
kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzx6 w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 28 września 1913.

c ss i cs  ĄO He^BnacmioeTH, MOHCHa nepe- 
MflgaTH b cyĄi TyTemmM, KOMHaTa u. 7.

U ,. K. C y g  HOBiTOBHH.
HoBe eejio, ą s s  6 BepeeHa 1913.

L. 2808/A. (16544 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy artyku­
łów spożywczych i użytkowych dla kraj. szpi- 
tzla powszechnego we Lwowie na rok 1914 
rozpisuje się niniejszem licytaeyę ofertową 
na dostawę : mąki, jaj, masła, drobiu, krup, 
ryżu, grochu, fasoli, makaronu, kawy, her­
baty, piwa, bulionu, mydła, sody, farbki, 
nafty, farby, lakierów, słomy, siana i koni­
czyny.

Próbki powyższych artykułów oraz wa­
runki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których oferować należy, są do przejrzenia 
w Zarządzie szpitala w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen loco szpital na­
leży wnosić do Zarządu szpitala najpóźniej 
do 30 listopada b. r. do godziny 10 rano.

Wraz z ofertą muszą oferenci złożyć 
wadyum, którego wysokość dla danego arty­
kułu poda Zarząd szpitala.

Oferry na artykuły nie poszczególnione 
w niniejszem ogłoszeniu oraz oferty pośre­
dników handlowych (domów komisowych) 
nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzięte 
pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w Zarządzie ogólne i szczegółowe warunki 
dostawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, że 
takowe są im dokładnie znane i że na wy­
padek powierzenia im dostawy, zobowiązują 
się do nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1913 w Zarządzie szpitala, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

Lwów, dnia 13 listopada 1918.
Dyrektor kraj. szpitala powszochnego.

L. cz. E 2383/13 (15933)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. V, 
licytacya następujących całych realności:

a) lwh. 91 ks. gr. Borszów,
b) lwh. 1390 ks. gr. Borszów,
c) lwh. 530 ks. gr. Przemyślany,
d) lwh. 961 ks. gr. Przemyślany,
e) lwh. 690 ks. gr. Przemyślany,
f) lwh. 753 ks. gr. Przemyślany,
g) lwh. 971 ks. gr. Przemyślany,
h) lwh. 933 ks. gr. Przemyślany,
i) lwh. 960 ks. gr. Przemyślany, 
j) lwh. 882 ks. gr. Przemyślany. 
Wartość szacunkowa łącznie 30.000 kor. 
przynależność 825 kor.,
razem 30.825 kor.
Najniższa oferta 15.000 kor. 
przynależność 413 kor., 
razem 15.413 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 17 października 1913.

M. en. E . 135/13 18) (16730  2 - 3 )
OrojioineHe nepeTopry.

/(H a  28 na^o^HCTa 1913, o roĄHHi’ 8 
n ep e#  nojiy^HeM, BiĄÓyĄe en  b KOMHaii u. 9, 
b  e y g i TyTeniHiM, n ep eiop r  peantHOCTHń 
o 6 h s th x  Bru. a) 253, 6) 11)76, b) 926, r) 
1838 rp oii Kai. Tokh.

U p o r a m  en  Maroni He^BnacHMOCTH e y x t  
o g m e m :

ad a) 6300 Kop., 
ad 6) 6250 Kop., 
ad b) 4950 Kop., 
ad r )  21 .094  Kop.
HaHHH8ma noą;ana bhhochtb  : 
ad a) 4200 Kop., 
ad 6) 4166 Kop., 
ad b) 3300 Kop., 
ad r )  14 .062  Kop.
ycniB ia  nepeTopry i rpaMora, BiflHo-

L. cz. E. 1308/13 (5) (16774 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Issera Ecka we Lwowie 
odbędzie się dnia 24 grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV, licytacya realności 
lwh. 293, 315, 318, 319 ks. gr. gm. kat. 
Kzęsna polska, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych i oszta- 
chetowania.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 17.518 kor., przynależności 
zaś na 612 kor.

Najniższa cena wynosi 11.678 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
binrze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

„Gazeta Lwowska" Nr. 266 z dnia 20 listopada 1913,
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wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IY.
Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 3795/12 (10) (16722)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hersc-ha Rozenzweiga w 
Rozwadowie odbędzie się dnia 11 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed połndniem w są­
dzie niżej wymienionym w sali Nr. 10. iicy- 
tacya realności lwh. 66 ks. gr. gm. Rozwa- 
dów, obejmującej pb. 48 i grt. 496, 497,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2000 kor. po strą­
ceniu odpowiedniej kwoty na utrzymać się 
mającą przy hipotece służebność przejazdu, 
przechodu i dożywocia w poz, 1 i 5 karty C. 
wpisanych.

Najniższa cena wynosi 1667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 9874/13 (5) (15745)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła i Maryanny Kuch- 
tów w Osobnicy odbędzie się dnia 12 gru­
dnia 1913, o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 33, 
w Jaśle, licytacya realności lwh. 1547 gm. 
Osobniza.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jf st oceniona na kwotę 3192 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 2128 kor. 16 h?. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. III. 202513, 294313 i 3423/13
(16244)

Edykt licytacyjny.
W c. k, sądzie powiatowym w Tarno­

polu w biurze Nr. 27 w dniu 18-go grudnia 
1913 sprzedane zostaną w drodze publicznej 
licytacyi następujące realności :

I. o godzinie 9 przed południem w 
sprawie E III. 2025/13 realność lwh 923 
gminy Tarnopol obejmująca pb. 1369/1 z do­
mem jednopiętrowym przy ul. Tarnowskiego 
Nr. 17 i przynależnością ocenioną na 5980 
kor., składającą się z żelaznych żaluzyj, 
drzwi, okien, urządzenia wodociągowego,

cena szacunkowa 57,900 kor., 
najniższa oferta wynosi 28 950 kor;
II. o godzinie 10 przed południem w 

sprawie E. III. 2943/13:
a) realnośś lwh 3212 gm. Tarnopol 

obejmująca pb. 865 z dwoma murowanymi 
domami parterowymi przy ul. Z&cerkiewnej 
Ik. 544,

cena szacunkowa 16 484 kor., 
najniższa oferta 10.989 kor. 34 hal.;
b) realność lwh. 628 gra. Tarnopol, 

obejmująca pb. 869/1 z domem parterowym 
i komórką przy ul. Zacerkiewnej lk. 1644,

cena szacunkowa wynosi 4690 kor., 
najniższa oferta 3126 kor. 67 h ;
Ili. o godzinie 11 przed południem w 

sprawie E. UL 3423/13:
a) realność lwh. 998 gm. Tarnopol o- 

bejmująca pgr. 2226/2,
cena szacunkowa 1606 kor. 20 h a l , 
najniższa oferta wynosi 1070 kor. 80 h.; 
b; wchodzące w skład lwh. 6293 gm. 

Tarnopol parcele a to : pb. 1880/2 z 3 bu­
dynkami gospodarczymi (2 murowane, 1 le­
pianka), tudzież pgrnt. 2341, 2345, 2346, 
2347, 2351, 2340 2, 2349/4, 2349/5, 2350/1 
i 2350/2,

cena szacunkowa w uwzględnieniu cią­
żącego aożywocia 16.493 kor. 20 h.,

najniższa oferta wynosi 10.995 kor. 47
hal.;

c) parcele wchodzące w skład lwh. 6293 
gm. Tarnopol pgr. 3019/1 i 3020/1,

cena szacunkowa w uwzględnieniu cią­
żącego dożywocia wynosi 3190 kor.,

najniższa oferta wynosi 2126 kor. 67
hal.;

d) połowa realności lwh. 5481 gminy 
Tarnopol, obejmującej pb. 1880/3 z domem 
murowanym,

cena szacunkowa 1690 kor., 
najniższa oferta wynosi 1126 kor. 67 h.

Wszelkie dokumenta odnoszące się do 
tych realności można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do 3amej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k Sąd pow'atowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 25 października 1913.

L. 6951/1913 (16735 1 - 2 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

O. k. Zarząd salinarny w Wieliczce za­
mierza oddać w drodze publicznego przetar­
gu w przedsiębiorstwo wykonanie robót około 
pogłębiania i omurowania 150 m. głębokiego 
szybu o średnicy w świetle 3'6 m.

Dotyczące plany, przekrój górnych 
warstw do 23 m., ogólne i szczegółowe wa­
runki licytacyjne, formularze dla ofert, mo­
żna przejrzeć w kancelaryi c. k. Zarządu sa­
linarnego w Wieliczce w godzinach urzędo­
wych.

Warunki licytacyjne muszą być przed 
obdaniem oferty na dowod przyjęcia do wia­
domości przez oferującego własnoręcznie pod­
pisane.

Oferty odpowiednio ostemplowane, wła­
snoręcznie podpisane i opieczętowane mają 
być opatrzone napisem „Oferta na pogłębie­
nie i omurowanie szybu na c. k. Salinie w 
Wieliczce“ i oddane najpóźniej do godziny 
10 przed południem dnia 15 grudnia 1913 
w kancelaryi c. k. Zarzadu salinarnego w Wie­
liczce.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu po godzinie 10 przed południem, 
przyczem mogą być oferenci obecni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć 
w kasie c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 4 prc. oferowanej 
kwoty.

Oferty wniesione nie na przepisanych 
formularzach lub nieodpowiadające warun­
kom rozpisania, dalej oferty, na których za­
bezpieczenie nie złożono wadyum, jak również 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu 
wniesienia, nie będą uwzględnione.

Oferenci związani są swemi ofertami 
aż do zatwierdzenia przetargu przez c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, poczem 
zwróci się poręczne oferentów nieuwTzglę- 
dnionych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo­
wie zastrzega sobie prawo przyjęcia, wzglę­
dnie odrzucenia ofert przedłożonych, według 
swego uznania.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 14 listopada 1913.

L. 35.251/13 (16733 1—3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomość', że drogą publicznej licytacyi zo­
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
sumcyjnego od wina w okręgu dzierżawnym 
Łąka-Wołoszcza, Rudki, Stryj, Skole i Stary 
Sambor na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 
dnia 1 stycznia 1914 do końca grudnia 1916 
pod następującymi warunkam i:

1. Licytacya zostanie przedsięwziętą 
dnia 2 grudnia 1913 od godziny 9 rano do 
12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Samborze, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym 
czasie, który zostanie później oznaczony i 
przy licytacyi do wiadomości podany.

Cenę wywołania co do podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego i mo­
szczu owocowego stanowi roczna kw ota:

1. w okręgu dzierżawnym Łąka-W oło­
szcza 250 kor. 50 hal.

2. w okręgu dzierżawnym Rudki 1553 
koron.

3. w okręgu dzierżawnym Stryj 6011 
koron.

4. w okręgu dzierżawnym Skole 2601 
koron.

5. w okręgu dzierżawnym Stary Sam­
bor 1075 kor.

Podatek konsumcyjny od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierany będzie w myśl 
taryfy C ustawy z 18 maja 1875 Dz. u. p. 
Nr. 84.

Kwoty 10 prc. wadyum licytacyjnego 
wynoszą :

1. w okręgu Łąka-Wołoszcza 26 kor.
2. w okręgu Rudki 156 kor.
3. w okręgu Stryj 602 kor.
4. w okręgu Skole 262 kor.

j 5. Stary Sambor 108 kor.
Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem 

stemplowym na 1 kor., do których należy 
dołączyć wadya w kwotaen wyżej podanych 
gotówką lub w papierach wartościowych, ja ­
kie wedle obowiązujących przepisów na kau- 
cyę przyjęte być mogą i oznaczone jako ta­
kie na kopercie, mają być wnoszone na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sam­
borze najpóźniej do godziny 9 rano dnia 2 
grudnia 1913, a wniesione później uwzglę­
dnione nie będą, poczem rozpocznie się licy­
tacya ustna, która trwać będzie do godziny 
12 w południe tegoż dnia.

Dzierżawca prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszezu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. p. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równo­
cześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu tytułem dodatku krajowego do tego 
podatku konsumcyjnego, a natomiast ma pra­
wu pobierać od stron ów dodatek krajowy 
przy poborze rzeczonego podatku spoży­
wczego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża­
wne przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze i w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej położonych w tymże okręgu 
skarbowym.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 200 10 (23) (15840)
Pozwolenie relicytacyi.

W sprawie egzekucyjnej Józefy Sta­
szkiewicz po Jędrzeju w Dubiei ku przeciw 
Dawidowi fei kupcowi w Dubiecku o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 242 ks 
gr. gm. Dubiecko przez"publiczną sprzedaż i 
rozdział ceny kupna między współwłaścicieli 
dnia 1 maja sprz ‘daną została realność lwh. 
242 ks gr. gm. Dubiecko za najwyższą 
ofertę Mindli Spalter w Dubiecka.

Gdy nabywczym zalega z uiszczeniem 
ceny kupna, a mianowicie z zapłatą 1510 
kor., zaś poprzedni nabywca Dawid Tei za 
złożeniem brakującej reszty do pierwotnej 
najwyższej oferty w kwocie 2175 kor., przeto 
na wniosek Józefy Staszkiewicz dozwala się 
relicytacyi powyższej realności na koszt i 
niebezpieczeństwo opieszałych nabywców i ce- 
L m jej przeprowadzenia wyznacza się audyen- 
cyę w tutejszym sądzie na dzień 12 grudnia 
1913 godzinę 9 przed południem w biurze 
Nr. 11 sala rozpraw.

W postępowaniu relicytacyjnem obo­
wiązywać będą warunki licytacyjne przy po­
przedniej licytacyi przy ęte z tą zmianą, iż 
najniższa oferta wynosi 800 kor. t. j. połowę 
ceuy szacunkowej.

Relicytacya nie odbędzie się, jeżeli 
opieszały nabywca w dniach 14 po doręcze­
niu mu niniejszej uchwały zalega;ącą cenę 
kupna wraz z procentami i w gotówce złoży 
do tut. sądowego depozytu.

Z chwilą prawomocności niniejszej u- 
chwały licytacya poprzednia staje się bezsku­
teczną.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 25 października 1913,

L cz. E. 4842/13 (6) (16186)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Simo.ua Schachm-ra kupca 
w Horodence, odbędzie się dnia 12 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytai ya realności: lwh.
699 ks. gr. Potoczyska cała realnieć złożo­
na z pb. 330 i pgr. lk. 1924 i 3116.

Wartość szacunkowa 1120 kor.
Najniższa oferta 768 kor. 66 hal.
Do realności powy^zej należą nastę- 

puiące przynależności: mur, 6 wierzb i około 
33 śliw osipcowane na 33 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaz nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 2879/13 (5) (16767)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dawida, kupca 
w Dąbrowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licy­
tacya lwh: 71 gm. Ujście jezuickie obejmu­
jąca 4 pgrt. o obszarze 83 ar. 95 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2256 kor. 79 hal.

Najniższa cent, «.ynosi 1504 kor. 52 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości dc- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-1

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1084/12 (10) (16134)
Dnia 17 grudnia 1913 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wym enionym w 
biurze N r. 10, odbędzie się licytacya całej 
realności obj. lwh. 92 ks. gr. gm. kat. Zba­
raż wraz z przynależnościami.

Nierucnomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4851 kor. 60 h.,

Najniższa oferta wynosi 2425 kor. 80 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
s trdny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 3 listopada 1913.

L. cz E. 1451/12 (15) (16757)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Józefa Ciepłego, budowni­
czego w Radziechowie, odbędzie się dnia 
27 listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurz*-' Nr. II. w sądzie tut., ca za­
sadzie zatwierdzonych ts. uchwałą z 7 paź­
dziernika 1913 E. 1451/12 warunków, licy­
tacya następujących realności ks. gr. gminy 
Radziechów:

1. połowy lwh 1306 pb. z budynkami, 
prc. gr. i łąki z przynalemościain',

2. połowy lwh. 798, łąka,
3. połowy z 125/192 części lwh. 966, 

parc. gr..
4. połowy z 128/192 części lwh. 986, 

parc gr.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad 1. -  4075 kor., 
ad 2, — 200 kor., 
ad 3. — 815 kor. 52 h ,
ad 4. — 599 kor. 22 h.
Najniższa oferta wynosi : 
ad 1. -  2716 kor. 66 h., 
ad 2 — 133 kor. 34 h.,
ad 3. -  541 kor. 68 h.,
ad 4. — 399 kor. 48 h.
Do realności lwh. 13" 6 należą nastę­

pujące przynależności, a to: dwie studnie 
cymbrowane, sad składający się z drzew o- 
wocowych i sztachety, oszacowane na 125 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
Nr, II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz j roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I] 
Radziechów, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. IY. 3481/13 (5) (16557 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Barku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 19go grudnia 1913 o godzinie 10-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Ni. 122, licytacya realności 
lwh. 25 ks. gr. gm. Nowy Sącz wraz z przy- 
należnościami, składającemł się z instalacyi 
światła elektrycznego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy-
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tacyę jest oceniona na 204.580 kor. przyna­
leżności zaś na 4580 kor., klóra to kwota 
wliczoną jest w cenę szacunkową.

Najniższa cena wynosi 102.290 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1918.

L. cz. E. 423/18 (5) (16746)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego miejskiego w Cieszano­
wie, odbędzie się dnia 1-go grudnia 1918 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 2, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya 1/8 części realności lwh. 169 ks. gr. 
Żuków, gospodarstwo włościańskie, t. j. za­
budowania. rola, łąki i pastwisko.

Wartość szacunkowa wynosi 1292 kor.
50 h.

Najniższa oferta 861 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protojroł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n  urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Od'Iz. kancela­
ryjnym Nr. 2,

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości me miałyby już zna­
czenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 98 13 (8) (16753)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymionionym w biurze Nr. 11, licytacya re­
alności :

a) lwh. 84 i
b) lwh. 269 gm. Czemichówek wraz z 

przynależnościami, składającemi się z muru 
kamiennego i płotu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione s ą :

ad a) na kwotę 10.909 kor., 
ad b) na kwotę 687 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 7272 kor. 30 h ,  
ad b) 458 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz, II.
Irszki, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 3101,13 (3) (15783)
E d y k t .

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1, realności obj lwh. 557 gm. Trójca 
Dmytra Tarnowieckiego, Jełeny zam. Rybi­
ckiej, małol. Nrści i Eudokii Tarnowieckieh 
i Osiasza Sobecka po 1/5 części własnych, 
tudzież

2. realności obj. lwh. 1481 tejże gminy 
Dmytra Tarnowieckiego Hrycia własnej, skła- 
snej, składających się ad 1. z łąki z drzewo­
stanem, ad 2. z roli z chatą.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę n-tala się:

ad 1. na ti47 kor. 68 hal., 
ad 2, na 1896 kor. 97 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 431 kor. 78 hal., 
ad 2. 1264 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec któryeh niniejsza 
' licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. Y. 3045/13 (6) (.15751)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
zaliczkowego w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności m iej­
skiej lwh. 2363 ks. gr. Stanisławów cała re­
alność położona w Knihininie górce przy ul 
Kasprówka, w skład której wchodzi p. bud. 
lk. 28 22 o powierzchni 1 a. 44 m. Na par­
celi tej położony jest dom drewn:any gon­
tem kryty, składający się z 2 pomieszkań po 
1 pokoju i kuchni i 1 pokoju, dalej budynek 
gospodarcz drewmany gontem kryty.

Wartość szacunkowa 6650 kor.
Najniższa oferta 3325 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczuy zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.'
Stanisławów, dnia 9 września 1913.

L. cz. E. 810/11 (7) (16512)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kredytowego miejskiego w Ciesza­
nowie, odbędzie się dnia 17 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 2, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya 10/72 realności lwh. 659 dom ks. gr. 
Cieszanów.

Wartość szacunkowa 1361 kor. 10 hal.
Najniższa oferta 680 kor. 55 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 30 września 1913,

L. cz. E. 2111/13 (5) (15947)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 10’15 
przed południem w sąizi- niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 3273 ks.g r. Roż­
nów Wasyla Mychana Iwaua własnej,

2 1/3 części realności lwh. 3576 gm. 
Rożnów i

3. 1/3 części realności obj. lwh. 266 
tejże gminy Andreja Popowicza Jakowa w ła­
snych, składających się ad 1. z gruntu z bu­
dynkami gospodarczemi, ad 2. z budynków 
gospodarczych, ad 3. z pola z budynkami go­
spodarczymi.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się: 

ad 1. na 5143 kor., 
ad 2. na 441 kor. 33 hal., 
ad 3. na 1500 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 3418 kor. 66 hal., 
ad 2. 294 kor. 22 hal., 
ad 3. 1000 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec któryeh licytacya 
niniejsza byłaby niedopr.szczaluą, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż in acze j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zabłotów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 2456/13 (4) (16773 Nl - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Parnesa we Lwowio 
odbędzie się dnia 22-go grudnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IY., licytacya:

a) 1/2 cz. lwh. 164 i
b) 1/2 cz. lwh. 175 gm. Biłohorszcze, 

stanowiące zabudowania fabryczne z ogrodem 
i dom z parc. bud., wraz z przynależnoś ia- 
mi składającemi się z maszyn fabrycznych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) 1/2 lwh. 164 na 18.000 kor,, 
ad b) 1 2  lwh. 175 na 5430 kor., 
przynależności zaś na 750 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) co do lwh. 164 — 12.000 kor. 
ad hj co do lwh. 175 — 3620 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząee się do 

zlicytować się mającej nieruchomości doku­
menta mogą być przez chętnych kupna prze­
glądane w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy Sekcya II,, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 2742/12 (9) (16758)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya 
realności:

a) lwh. 1137 i
b) 1/8 części lwh. 1140 gminy Pere- 

hińsko, wraz z przynależnościami. ■
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na 1726 kor. 74 h., przynale­
żności zaś na 1886 kor.

Najniższa cena wynosi 1865 kor. 02 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości -nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 691/13 (6) (16748 1 - 2 )
Na żądanie Antoniego Drżała w Nowej 

wsi odbędzie się dnia 16 gjudnia 1913 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w Głogowie, 
licytacya:

a) 1/10 części realności lwh. 210 ks. gr. 
Nowa wieś, składającej się z parcel grunto­
wych o obszarze 1 morg 547 sążni kw.,

b) 1 5 części realności lwh. 61 ks. gr. 
Nowa wieś, składającej się z parcel grunto­
wych o obszarze 853 sążni kw.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mianowicie:

a) 1/10 część realaości lwh. 210 ks. gr. 
Nowa wieś na 106 kor. 62 hal.,

b) 1/5 część realności ln h . 61 ks. gr. 
Nowa wieś na 536 kor. 74 hal.

Najniższa cena w ynosi:
a) 1/10 części realności lwh. 210 — 

71-kor. 8 hal.,
b) 1/5 części realności lwh. 61 — 357 

kor. 83 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 3901/13 (5) (16300)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Po­
piela, odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieniouym w biurze Nr. 17, licytacya re­
alności lwh. 306 ks. gr. gm. kat. Rzezawa, 
dłużnika Wojciecha Przybysia własnością bę­
dącej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2217 kor. 37 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1478 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­

dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bochnia, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. YI. 1982 13 (9) (16632)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m. Tarnowa, odbędzie się dnia 
11 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 3, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 392 ks. gr. Grabówka, pbnd. lk. 346 
473 m2, dom murowany parterowy.

Cena szacunkowa 16.879 kor.
Najniższa oferta 8440 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 1468/13 (5) (16665)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jana 

Migały w Kaneerzu, odbędzie się dnia 11 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 516 ks. gr. Dulczówka, budyn­
ki i grunta,

b) lwh. 198 ks. gr. Dulczówka, grunta. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 745 kor. 12 h., 
ad b) 82 kor. 68 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 430 kor, 08 h ., 
ad b) 55. kor. 12 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 2375/12 (16654)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny Smętkiewiczowej, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 47, relicytacya:

a) realności lwh. 63 gm. Krosno, dom 
murowany jednopiętrowy,

b) realności lwh. 595 gm. Krosno, dom 
murowany jednopiętrowy, oba budynki w 
rynku położ ne, wraz z przynależytościami,

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 69 864 kor. 40 h.,
ad b) na 20.818 kor. 40 h,,
przynależytości na 530 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) i b) razem 45.341 kor. 40 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 3394/13 (3) (15932j
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudnia 19l3 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się licytacya realności lwh. 267 ks. grunt. 
Pniatyn.

Wartość szacunkowa 2230 kor.
Najniższa of rta J486 kor. 66 hal,
Poniżej najniższej oLrty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 327413 (6) (16185)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Berła Spierera, kupca w 
Horodence, odbędzie się dnia 12 grudnia 
1913 o godz. 8 przed południem, w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh 83 
ks. gr. 01. Korniów, cała realność, w skład 
której wchodzą pb. lk. 18/2 pgrt. 67, 344 i 
1407.

Wartość szacunkowa 1062 kor.
Najniższa oferta 708 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 7 października 1913.

Konkursa.
L. Prez. 922 6 13 (16724 2—3)

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Tłumaczu 

jest do obsadzenia 1 posada stałego pomoc­
nika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo będą mieli egzamino­
wani woluntaryusze i tacy kandydaci, którzy 
wykażą, że pracowali już w sądzie i że piszą 
biegle na maszynie.

Podania z wykazaniem wieku i uzdol­
nienia należy wnosić do tutejszego Naczel­
nictwa do dnia 30 listopada 1913 r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatrwego.
Tłumacz, dnia 11 listopada 1913.
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6 posad stacyonomistrzów

1200

Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

jednoroczna praktyka w służbie 
stacyonomistrzów jako pomocni­
czy podurzędnik

3 egzamina w ogra­
niczonym zakresie:

1. egzamin telegra­
ficzny i sygnałowy

2. egzamin ruchowy
3. egzamin komer- 

cyalny
1 posada skotysty

1200

dtto sześciomiesięczna próbna pra­
ktyka przy kasie dyrekcyjnej 
po odbytej jednorocznej służbie 
jako podurzędnik w innej gałęzi 
służbowej

dla skotystów

1 posada werkmistrza 
przy warstatach 1400

Dowód znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz 
znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

roczna praktyka w służbie 
werkmistrzowskiej przy warsta­
tach jako pomocniczy pod- 
urzednik

dla werkmistrzów 
przy warstatach

7 posad zastępców ma­
szynisty

1000

Dowód znajomości ślusarstwa, oraz prze­
dłożenie świadectwa egzaminu na maszy­
nistów i dozorców kotłów, w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa handlu z dnia 15 
lipca 1891 Dz. p. p. 1, 108. Znajomość ję ­
zyka niemieckiego i języków krajowych

roczna praktyka jako ślusarz 
maszynowy lub monter w war­
statach kolejowych (wzgl. jako 
podmajstrzy) lub jakimś innym 
warstaeie, następnie roczna pra­
ktyka jako pomocniczy palacz

dla zastępców ma­
szynistów

4 posady nadzorców ma­
gazynowych w magazy­
nach materyałowych

1000
Znajomość języka niemieckiego i języków 

krajowych
roczna praktyka jako pomo­

cniczy magazynier
dla magazynierów 

w magazynach mate­
ryałowych

1 posada nadzorcy ma­
gazynowego w magazy­
nach transportowych

1000
dtto dtto dla magazynierów 

w magazynach trans­
portowych
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8 posady starszych pala­
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Świadectwo egzaminu dla dozorców ko­
tłów parowych w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 
Dz. p. p. 1. 108. Znajomość języka niemie­
ckiego i języków krajowych

roczna praktyka jako palacz 
maszynowy, następnie roczna 
praktyka w służbie starszego 
palacza jako pomocniczy sługa

dla starszych pala­
czy
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Znajomość rzemiosła ślusarskiego, kowal­
skiego, lub tokarstwa żelaza, owiadectwo 
egzaminu dla nadzorców kotłów i maszyn 
parowych w myśl rozporządzenia M inister­
stwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. p. p. 
1. 108. Znajomość języka niemieckiego i 
języków krajowych

roczna praktyka jako podmaj­
strzy względnie palacz maszy- 
szynowy

dla dozorców pomp *

XX
©
>>
£
o 1 

i 
a 

19
13

4 posady nadzorców pomp
£

QQ
'PJ
0Q

1000

-+->o3TJO ©
£
O

Dowód znajomości rzemiosła ślusarskiego, 
oraz znajomość języka niemieckiego i ję­
zyków krajowych

sześciomiesięczna praktyka przy 
smarowaniu wozów jako po­
mocniczy nadzorca wozów z 
dziennem wynagrodzeniem

dla nadzorców wo­
zowych

£
•4-3
CO

"0
•3

'73
0
f-i
ŁłO

2 posady torowych

© 900

©to**
c*
a
£

s 
ł 

u 
ź 

1

Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

roczna praktyka jako robotnik 
sekcyjny i jako pomocniczy to­
rowy za dziennem wynagrodze­
niem

dla torowych
«r“4
©

(W
09

*p-f
3 posady woźnych kan­

celaryjnych

y 
a 

k
o

900
©
*303
NQQ©

©

a
03

dtto dwuletnia praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem z czego 
eonajmniei 3 miesiące jako po­
mocniczy woźny

dla woźnych kan­
celaryjnych

y 
a 

k
o a

o

. 26 posad konduktorów 
przy pociągach towaro­
wych

o

900
a
©

U 
b 

I

dtto sześciomiesięczna praktyka, z 
czego conajmniej 3 miesiące ja ­
ko pomocniczy konduktor

dla konduktorów 
przy pociągach to­
warowych ■ 

e 
k 

c

59 posad palaczy maszy­
nowych

>->

p
900

dtto dwuletnia praktyka w służbie 
palacza maszynowego jako po­
mocniczy sługa

dla palaczy maszy­
nowych

2 posady spisujących 
wozy

d 900

dtto dwuletnia praktyka za dziennem 
wynagrodzeniem, z czego naj­
mniej 3 miesiące jako pomo­
cniczy spisywacz wozów

dla spisujących wozy M

Q

28 posad podmajstrzych

900

Dowód znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz 
znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

dwuletnia praktyka jako pro- 
fesyonista względnie przy m a­
szynie w warstaeie lub ogrze­
walni za dziennem wynagro­
dzeniem

dla podmajstrzych

11 posad przesuwaczy 
wozów 900

Zajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

dwuletnia praktyka z czego 
najmniej jeden rok jako pomo­
cniczy przesuwacz wozów

i dla przesuwaczy wo­
zów

5 posad pomocników war- 
statowych 900

dtto dwuletnia praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem w war- 
stacie lub ogrzewalni

dla pomocników 
warstatowych

1 posada tłumacza dla 
języka rossyjskiego 1200

Dowód wymaganej znajomości języków : 
niemieckiego, polskiego, ruskiego i rossyj­
skiego

sześciomiesięczna praktyka ja ­
ko pomocniczy tłumacz

dla tłumaczów

1 posada sługi magazy­
nowego w magazynach 
materyałowych 800

Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

jednoroczna praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem z czego 
najmniej 3 miesiące jako po­
mocniczy sługa magazynowy

dla sług magazyno­
wych w magazynach 
materyałowych

2 posady strażników

900

dtto trzymiesięczna praktyka jako 
robotnik sekcyjny i trzymiesię­
czna praktyka jako pomocniczy 
strażnik

dla strażników

2 posady palaczy przy 
stałych kotłach parowych

900

Świadectwo egzaminu dla dozorców ko­
tłów parowych w myśl rozp. c. k. Mini­
sterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. 
p. p. L. 108. Znajomość języka niemieckie­
go i języków krajowych

roczna praktyka jako podmaj­
strzy względnie palacz maszy­
nowy

dla palaczy przy 
stałych kotłach ma­
szynowych
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praktyki i jak długiej złożenia egzaminu
K

1 2 3 4 6 7 8 9 10
i

2 posady ślusarzy mosto­ Znaiomość ślusarska i w miarę możności dwuletnia praktyka jako ślu­ dla ślusarzy mo­
wych 1000 praktyka w zakładzie budowy mostów. sarz mostowy za dzie.nnem stowych

® • p-H o3 Znajomość języka niemieckiego i języków wynagrodzeniem w czem rok <35
£O tsaC/3 krajowych jako pomocniczy sługa 5o i

2 posady sług stacyjnych b£ 05• rH Znajomość języka niemiecidego i języiców jednoroczna praktyka za dzien- dla sług stacyj - £ 1

OJ Pflft krajowych nem wynagrodzeniem z tego nych ®
£ p to najmniej 3 miesiące jako po­ * co

ją .iii S mocniczy sługa stacyjny -P T—t
05

3 posady pomocników £ -1-3<38 a Znajomość języków niemieckiego i krajo­ jednoroczna praktyka jako pro­ dla pomocników kan­ £
kancelaryjnych o 1000 O £ wych, o ile możności znajomość stenogra- wizoryczny pomocnik ksncela- celaryjnych O c

05 f i i biegł ść w pisaniu na maszynie rymy CC P
20 posad zwro'niczych •■pcc o Znajomość języka niemieckiego i języków jednoroczne zajęcie w cha­ dla zwrotniczych ~p

IX) b£)
Pu 05 krajowych rakterze robotnika, następnie PU

05 900 t-i CQ sześciomiesięczne. pr;y  obsłudze 05
O

JtJ cS zwrotnic i bloków w charakte­ J* ’5
cS a O03 rze sługi pomocniczego CS '■o

1 posada drukaiza w dru­ ' £ fc- Znajomość sztuki drukarskiej jednoroczna oraktyka za dz;en- dla drukarzy O-W Q
karni biletów kolejowych ■.15Fh 05 P nem wynagrodzeniem, następnie t-t>•>

Q 1000 CS najmniej 3 miesiące w charak­ QSJ terze drukarza jako słuęa po­
i

a mocniczy
1 posada drukarza w dru­ O faO Znajomość sztuki litograficznej dtto dla litografów b

karni względnie prasie li­ 1000
Cm

tograficznej

U W A G A  : Ozas służby wojskowej wlicza się przy bezpoś'-edniem przyjęciu z wojska do czasu służby przy kolei za dodatkowem uczczeniem wkładek statutem przepisanych
do funduszu pensyjnego, względnie prowizyjnego.
Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat, świadectwo lekarskie, poświadczające zupełną zdolność fizyczną petenta do objęcia odnośnej posady, wreszcie
poświadczanie wymagenego wykształcenia fachowego, względnie odbytej praktyki i złożenia przepisanych egzaminów.

. 1

M. k. s itsbalindirektioii in Łeinberg.
Z1 24/82 (I.) "

K O N K U H S A t J B S C H H ^ I B  7N G
sron P osten , filr welonie ansgediente Usiteroffiziere im Sinne des O eset^es vom 19 Aprii 
1872  Hi. G. BI. Nr. 6 0  a u f  ŁVnmd des gesetzlichen  BSertifikates anspr^c^bsrechti^l; sind.

Im I. Halbjałire 1913 werden voraussicłitlicłi nachstehende Dienstposten zur Besetzung gelangen.
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eine Probepraiis und von 
welcher Dauer

die Ablegung einer 
PriifungK

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

6 Stationsineisterstellen Kenntnis der deutschen sowie der Lan- einjahrige Verwendungim Sta- 3 Prtifungen im be-
dessprachen tionsmeisterdienste ais Aushilfs- sehrankten Umfange

unterbeamte 1 Priifung ftir den
Signal u. Telegra-

1200 phendienst,
2 Priifung f. den

Verkehrdienst,
3 Priifung f. den

Kommerziellendienst
1 Skottistenstelle Kenntnis der deutschen sowie der Lan- 6 monatliche probeweise Ver- fur Skottisten

dessprachen wendung bei eiuer Direktions-
1200 *05 kassa nach yorausgegangener 1-

jahriger Dienstzeit ais Unterbe-
-w amter beim anderen Dienstzweig

1 W erkmeisterstelle in CO Nachweis der Erlernung des einer spe- einjahrige Verwendung im ftir W erkmeister in bfi !
Haupt - und Betriebswerk- CU-Q 1400 Ó* ziellen Fachrichtung entsprechenden H»nd- W erkmeisterdienste in einer Haupt oder Betriebs- ®rO
statten g ® cS werkes. Kenntnis der deutschen sowie der elektrischen Anstait ais Aus- werkstatten a

h-5 ® I-o Landessprache hilfsuuterbeair' * ® co

7 Lokomotiyftihreran- po g
05

53 Nachweis der Erlernung des Schlosser- einjahrige Verwendung ais Ma- ftir Lokomotiyfiih- p
o

H
wftrterstellen M

® p handwerkes, Yorlage des Zeugnisses tiber schinenschlosser oder Monteur ręranw arter ®
CU

1000 O*00 die nach der Handelsministerialyerordnung in einer eigenen W erkstatte ® a
ns CC dJ vom 15 Juli 1891 B. G. BI. Nr. 108 ab- (eyentuell ais Werkmann) oder ra ®csa
J3 03

ns ’3 gelegte Lokomotiyfiihrer- und Kesselwarter- in einer fremden Werkstatte, ja Q
-m prtifung. Kenutnis aer deutschen unn der sodann einjahrige Verwendung 03ja

■+?cS te
O Landessprachen ais Aushilfsdiener 03

Gs?

4 Magazinsaufseherstel- ■+»

1 non bC Q Kenntnis der deutschen und der Landes­ einjahrige Verwendung ais fiir Magazinsauf-
crt s

len fur den M aterialdienst p
p sprachen Aushilfsmagazinsaufseher seher im Material-
p

jp dmnste
1 Magazinsaufseherstel- bd o

£ dtto dtto fur Magazinsauf- W
le ftir den Transports- J.UUU seher im Transports-
dienst P dienste

3 Oberheizerstellen cO
525 Vorlage des Zeugnisses tiber die nach der einjahrige Verwendung im Lo- ftir Oberheizer

Handelsministerialyerordnung vom 15 Juli komotivheizerdienste sodann ein­
1000 1891 B. G. BI. 108 abgelegte Kesselwarter- jahrige Verwendung im Ober-

priifung. Kenntnis der deutschen, sowie heizerdienste ais Aushilfsdiener
der Landessprachen

6 Fumpenwarterstellen Nachweis des erlernter. Sehlosser, Schmied einjahrige Verwendung ais ftir Pumpenwarter
oder Eiserdreherhandw erkes, Yorlage des Werkmann bezw. Lokomotiy-
Zeugnisses tiber die nach der Handelsmi­ heizer

1000 nisterialyerordnung vom 15 Juli 1891 B.
G. BI. Nr. 108 abgelegten Prtifungen tiber
W artung yon Dampfkesseln und stationa-
ren Dampfmaschinen, Kenntnis der deut­

1 schen sowie der Landessprachen

„Gazeta Lwowska" Nr. 266 z dnia 20 listopada 1913,
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| 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

4 Wagenaufseherstellen
1000

Nachweis des erlernten Schlosserhand- 
werkes, sowie Kenntnis der deutschen und 
der Landessprachen

6 monatliche Verwendung ais 
Wagenschmierer und Aushilfs- 
wagenwarter mit Taglohn

fur Wagenaufseher •

2 Bahnrichterstellen
900

Kenntnis der deutschen sowie der Landes­
sprachen

einjahrige Verwendung ais 
Oberbauarbeiter und Aushilfs- 
bahnrichter im Taglonne

ftir Bahnrichter

3 Kanzleidienerstellen
900

dtto zweijahrige Verwendung im 
Taglohne, hievon mindestens 
3 Monate im Kanzleidienerdien- 
ste ais Aushilfsdiener

ftir Kanzleidiener

i 26 Gtiterzugskondukteur- 
stellen 900

dtto sechsmonatliche Verwendung 
im Taglohne, hievon mindestens 
drei Monate ais Aushilfskondu- 
kteur

ftir Gtiterzugskon- 
dukteure

59 Lokomotivheizerstel- 
len 900

dtto zweijahrige Verwendung im 
Lokomotivheizerdiensteals Aus­
hilfsdiener

ftir Lokomotivhei- 
zer

2 W agenschreiberstellen
900

dtto zweijahrige Verwendung im 
Taglohne, hievon mindestens 
drei Monate ais Aushilfswagen- 
schreiber

fiir W agenschreiber

28 Werkm annerstell en

900

Nachweis der Erlernung des einer spe- 
ziellen Fachrichtung entsprechenden Hand- 
werkes oder Yerwendung bei einer Ar- 
beitsraaschine, Kenntnis der deutschen und 
der Landessprachen

zweijahrige Yerwendung ais 
Professionist, bezw. bei einer 
Arbeitsmaschine im Taglohne 
in einer W erkstatte oder in ei- 
nein Heizhause

ftir W erkmanner

11 Yerschieberstellen
900

p—*4
VbDU*<x>

Kenntnis der deutschen sowie der Lan­
dessprachen

zweijahrige Verwendung im 
Taglohne, hievon mindestens 
ein Jahr ais Aushilfsverschieber

fiir Verschieber

5 Werkgehilfenstellen SP<D.O
a

900
oS
PS

O*
<D

■4-3 c3

dtto zweijahrige Verwendung im 
Taglohne in einer W erkstatte 
oder in einem Heizhause

fur Werkgehilfen SP
CD

i
1 Dolmetschstelle ftir rus- 

sische Sprache ao
1200 'cc

a©
-4-3

PS
-4-3
oO

52!
Nachweis der erforderlichen besonderen 

Sprachkenntnisse (deutsche, polnische, ru- 
thenische und russische Sprache)

sechsmonatliche Verwendung 
ais Aushilfs Dolmetsch

ftir Dolmetsch

.2
-4-3M
CD
U*

5̂d-d
c3

C O
t-H
0 5
T—(

U
(D

1 Magazinsdienerstelle 
im Material-Dienste

O )
(-1

* iHT3
d

* 3
CS

. o

900
W

OD
oa

T 3

S-i
a>

s*s
33
-4-3

Kenntnis der deutschen sowie der Lan­
dessprachen

zweijahrige Yerwendung im 
Taglohne, hievon mindestens 
drei Monate im Magazinsdiener 
Dienste ais Aushilfsdiener

ftir Magazinsdiener 
im Transportsdienste

a
<Dt-a

f i

2 Wfiehterstellen CS
CS

• * »02 900
O
ODa
PS
a

CCa
<D

5
dtto dreimonatliche Yerwendung 

ais Oberbauarbeiter und d^ei- 
monatliche Yerwendung ais 
Aushilfswachter im Taglohne

fiir W&chter 0 9
c3

-ł-3m
j*

cc
s

2 Stabilkesselheizerstellen

900

O

PS

"S
53

Yorlage des Zeugnisses iiber die nach 
der Handelsministerialverordnung vom 15 
Juli 1891 E. G. BI. Nr. 108 abgelegte 
Kesselwarterprtifung. Kenntnis der deu­
tschen sowie der Landesprachen

einjahrige Verwendung ais 
W erkmann bezw. Lokomotiv- 
heizer

ftir Stabilkesselnei- 
zer

2 Bruckenschlosserstellen

1000

Nachweis des erlernten Schlosserhand- 
werkes und womoglich der Ausbiidung 
und Beschaftigung ais Arbeiter in einer 
Briickenbauanstalt Kenntnis der deutschen 
und der Landessprachen

zweijahrige Vcrwendung im 
Briickenschlosserdienste im 
Taglohne hievon ein Jah r ais 
Aushilfsdiener

ftir Brtickenschlosser

2 Stationsdienerstellen
900

Kenntnis der deutschen sowie der Lan­
dessprachen

zweijahrige Verwendung im 
Taglohne hievon mindestens 
drei Monate im Stationsdiener- 
dienste ais Aushilfsdiener

ftir Stationsdiener

3 Kanzleigehilfen-Stellen
1000

Kenntnis der deutschen und der Landes­
sprachen sowie womoglhh Kenntnis der 
Stenographie und Fertigkeit im Maschi- 
nenschreiben

einjahrige Verwendung sls 
Aushilfs-Kanzleigehilfe

ftir Kanzleigehilfen

20 W eichenstellen-Posten

900

Kenntnis der deutschen und der Landes­
sprachen

einjahrige Beschaftigung ais 
Arbeiter und 6-monatlicheVer 
wendung im Weichenwachter 
bezw. Stationsblockwachterdien- 
ste ais Aushilfsdiener

ftir Witchter

1 Druckerstelle bei der 
Fahrkarten - Erzeugung 1000

Nachweis der Erlernung des Buchdrucker- 
gewerbes

einjahrige Yerwendung imT«g- 
lohne hievon mindestens 3 Mo­
nate im Druckerdienste ais Aus­
hilfsdiener

fiir Drucker

1 Druckerstelle in litogr. 
aph. Anstalten bezw. bei 
autogr. Pressen

1000
Nachweis der Erlernung des Steindrucker- 

gewerbes
dtto dtto

A K iM E B ItlT lS ’© :  Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit, wird in die Eisenbahndiensfczeit bei unmittelbarem Ubertrilte gegen nachtragliche Leistung der statuten- 
mSssigen Einzahlungen in den Pensions- (Provisions-) fond ftir die seinerzeitige Pensions- (Provisions-) Bemessung angerechnet.
Die Kompetenzgesuc-he mtissen mit den gesetzlichen Zertifikiten, mit einem arztliohen Zeugnisse iiber die volikommene korperliche Bustigkeit des Petenten, 
mit dem Nachweise iiber die erforderliche fachliche Ausbiidung und die abgeleistete Probepraxis sowie mit einem Zeugnisse iiber die mit Erfolg 
bestandene vorgeschriebene Fachpriifung belegt sein.

, 4626/13 (16736 1 - 3 )
K o n k u r s .

Jarosławski JWydział powiatowy obsa- 
;i z dniem 1 stycznia 1914 posadę kondu- 
,ora drogowego w Pruchniku z siedzibą aż 
> ewentualnej zmiany miejsca przeznacze- 
a z następującymi poboram i:

1. płaca 1200 kor.,
2. 4 dodatki pięcioletnie po 120 kor.,
3. dodatek na mieszkanie 360 kor.,
4. ryczałt na objazdy 500 kor. z pra- 

em po roku nienagannej służby do stabili- 
icyi i emerytury.

W arunki:
a) wiek najmniej 24, a nie wyżej niż 

) lat,
b) znajomość obu języków krajowych 

słowie i piśmie,

c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) życie nieposzlakowane,
f )  świadectwo ukończonej z dobrym 

postępem szkoły konduktorów przy Wydziale 
krajowym, lub inną kwalifikacyą techniczną 
równą szkole konduktorów.

Termin wnoszenia podań do 10 gru- 
j dnia 1913.

Wydział powiatowy zastrzega prawo 
przeniesienia na inny okręg służbowy.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 16 listopada 1913.

L. 63 1 3 -1 4  (16729 1—8)
Ogłoszenie konkursu,

Celem obsadzenia posady sługi stałego

jako laboranta przy katedrze farmakologii i 
farmakognozyi c. k. Uniwersytetu lwowskie­
go rozpisuje się niniejszem konkurs z term i­
nem do 31 grudnia 1913.

Do posady tej są przywiązane pobory 
następujące:

Unormowana ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 Dz. u. p. Nr. 204, oraz rozporzą­
dzeniem Ministerstwa całego z dnia 22 listo­
pada 1908 Dz. u. p. Nr. 234 płaca i doda­
tek aktywalny, prawo do poboru odzieży słu­
żbowej, względnie relutum za odzież służbo­
wą, oraz ewentualne prawo używania mie­
szkania w naturze w budynku zakładowym, 
za co jednak połowa aktywalnego dodatku 
będzie strącana.

Do obowiązków" laboranta należeć będzie: 
Utrzymywanie wszystkich aparatów

szklannych i metalowych w czystości, utrzy­
mywanie preparatów makro- i mikroskopo­
wych farmakognostycznych w należytym po­
rządku, przygotowywanie odczynników che­
micznych, składanie aparatów potrzebnych 
do wykładów i badań nankowych, umiejętne 
obchodzenie się z operowanemi zwierzętami, 
czuwanie nad kotłem parowym i aparatem 
destylacyjnym, tudzież nieustająca piecza nad 
urządzeniem gazowem, wmdociągowem i elek- 
trycznem, uskutecznianie drobnych napra- 
wek w tych urządzeniach, wogóle wykony­
wanie wszystkich poleceń, danych przez dy­
rektora Zakładu lub tegoż zastępcę.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokumentami:

1. Należytą znajomość pisania i czyta­
nia w języku polskim,



do spełniania przed e. k. sądem powiatowym w Tarnobrze- 
1 gii przeciw niemu o 1350 kor. 20 ba]., ma 

być doręczoną uchwała z dnia 14 paździer-

2. fizyczne uzdolnienie 
swoich obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. że posiadają pewną biegłość i do­
świadczenie w obchodzeniu się z urządzenia­
mi iaboratoryum naukowego.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzemiosła stolarskiego lub bla­
charskiego.

Podania należy wnosić w terminie po- 
w'yiej oznaczonym do Senatu Akademickiego 
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za pośre­
dnictwem władzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
wojska względnie c. k. obrony krajowej, po­
siadający certyfikat uprawnienia, a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, 15 listopada 1913.

A. Beck
1. cz. Prorektor.

L. 1349 (16780)
O g ł o s z e n i e .

Z fundacyi posagowej im. Salomona Ber 
Bergera, utworzonej reskryptem c. k. Namie­
stnictwa z 19 marca 1913 L. XIII. b 238/10, 
przypada stypendyuni posagowe w kwocie 
4342 kor. do rozdziału.

O to stypendyum mogą się ubiegać ubo­
gie do gminy wyznaniowej izraeliekiej m. 
Lwowa przynależne i moralnie się zachowu­
jące dziewczęta wyznania mojżeszowego w 
wieku nie niżej lat 18 i nie wyżej 36.

Pierwszeństwo mają kandyhatki spo­
krewnione z bp. fundatorem, następnie zaś 
sieroty po obojgu rodzicach osierocone.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść najpóźniej do 15 grudnia 1913 
do kancelaryi Przełożeństwa gminy wyzna­
niowej izraeliekiej we Lwowie (ul. Bernstei­
na 12).

Z Przełożeństwa gminy wyznaniowej 
izraeliekiej.

Lwów, dnia 14 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 12/11 (111) (16700)

W konkursie Samuela Juffego wystąpił 
zawiadowca masy dr. H. Segal z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy w ślad 
uchwały Wydziału wierzycieli z 29 września 
1913 należy odstąpić Majerowi Juffemu wie­
rzytelności konkursowe za kwotę 1157 kor. 
51 hal. z uwzględnieniem dotychczas ścią­
gniętych pretensyj bez odpowiedzialności 
masy za należność i ściągalność tychże.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
listopada 1913, godz. 3 po południu w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 8.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3 listopada 1913.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. C. I. 437/13 (16653 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Kaśce Noga. której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Jurka Nogę w Czaplakach pozew o 438 kor 
40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczył po­
wyższy sąd rozprawę na dzień 3 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, w sali 
rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Kaśki Noga usta­
nawia się p. dr. Antoniego Goldmana, adw. 
w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kaś­
kę Noga w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 29 października 1913.

L. 1395 (16611 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jan Wasyłyszyn wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 4170/13 (9) (16543)
E d y k t.

Michałowi Brzeżińskiemu synowi Agnie­
szki w Gorzycach w sprawie toczącej się

nika J 913, E. 4170/13 (6j
Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 

przebywa, ustanawia się w celu „strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p, dr. Wilhelma 
Rebena adw. w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. III. 689/13 (16772 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Kałatowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wnieś ony 
został do c. k. sądu powiatowego S. II. we 
Lwowie przez Tomasza Piwko poz w o uzna­
nie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 22 listopada 1913, o godzinie 
8 30 przed połudn. sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kałata 
ustanawia się p. dr. Marc lego Chamajdesa 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Kałata w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział III.
Lwów, dnia 16 października 1913.

G, A. Kraków XVI. Łobzów (18) (16484)
O b w i e s z c z e n i e .

Arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych sporządzone dla realności poło­
żonych w gminie Kraków XVI, Łobzów, re- 
jestra osobowe i rzeczowe, kopię mapy kata­
stralnej i protokoły dochodzeń po przepro­
wadzonych dochodzeniach miejscowych wy­
kłada się po myśli § 28 ust z dnia 20 m ar­
ca 1874 L, 29 dz. u. kr, do przeglądu dla 
stron interesowanych w biurze c. k. Komisyi 
dla s p r o s t a n i a  ksiąg gruntowych w Kra­
kowie ul. Grodzka 1. 60 I. p. oficyna B. na 
przeciąg dni 14.

Na wypadek zgłoszenia zanutów prze­
ciw prawdziwości arkuszów posiadania wy­
znacza się audyencyę do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń na dzień 28 listopada 
1913 o godz. 10 ra o.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania są niedopuszczalne, o ile wpis od­
powiada prawomocnej uchwale działowej.

Kraków, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. O. 426/13 (1) (16747)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Jędrusik z Glinika 
średniego której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Frysztaku przez Józefa i Maryannę 
Sokołowskich pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 46 w Gliniku średnim 

Na po stawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 grudnia 1913 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 8

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ję­
drusik, ustanawia się p. Wojciecha Jawor- 
si- go w Gliniku średnim, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Jędrusik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił. 
Fiysztak, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. C. II. 380/13 (2) (16473)
Przeciw Iwanowi Sołonycznemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tyśnfie- 
nicy przez Towarzystwo kredytowe „Jedność" 
w Tyśmienicy pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 1 grudnia 1913, o godz 
9 rano, w tut. sądzie w sali Nr. 19.

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa­
na Sołonyczncgo, ustanawia się Oleksę De­
putata gospodarza z Olszanicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 31 października 1913.

L. cz. C. II. 374/13 (2) (16025)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mytnykowi i "Wasy­
lowi Ołeksiukowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są 
du powiatowego w Tyśmienicy przez Kasę 
zaliczkową „Wiara" w Tyśmienicy pozew o 
418 kor. zpn.

Na podstaw‘e pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 1 grudnia 1913 o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanawia się p. , 
Andrija Słobodziana w Czarnołoźcaeh kura­
tor, m.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rńndów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ; 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dni,a 31 października 1913.

L. cz, C. II. 639/13 (3) (16576)
E d y k t.

Przeciw Kasprowi Piekło po Walentyna 
ze Stobierny, którego miejsce pobytu jest j 
nieznane wniesiony został do c k. sądu p o -1 
wiatowego w Głogowie przez powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o 
442 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya do ustnej :ozprawy na dzień 
2 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kaspra Piekła, 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheekiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 12 listopada 1913.

L. ez. C. I. 426/13 (1) (16727)
I E d y k t.

Przeciw p. Julii, Filipowi, Hilaremu i 
Parańee Kozakom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k sądu 
tutejszego przez Józefa Schachtera i Izaka 
Bleicha kupców w Zbarażu pozew o zniesie 
nie ws oółwłasności etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 2 
grudnia 1913.

Celem strzeżenia praw kurandów usta 
nawia się dr. Nathana Steina, adw. kraj. w 
Zbarażu

T. nże kurator zastępywać będzie ku­
randów w w rzeczonej sprawie na ich kf-szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w ^sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1.
Zbaraż, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. C. I. 320/18 (2) (16648)
E d ; k t.

Przeciw Cecylii Potocznej której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dynowie przez 
Jana Sagana w Igiozie pozew o zniesienie 
wspólnej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczano roz­
prawę na dzień 5 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Bernfelda, adw. w Dynowie 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dynów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. Cg. I. 500/13 (1) (16547)
E d y k t.

Przeciw Bazylemu Puiińskiemu synowi 
Teofila, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Miejskie Towarzystwo 
oszczędności i zaliczek w Brzeżanach pozew
0 2000 kor.

Na pod-tawie pozwu wyznaczono I szą 
audyencyę na dzień 25 listopada 1913, o go­
dzinie 9 r^no w tut. sądzie, biuro Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Bazylego Pa- 
lińskiego syna Teofila ustanawia się p. dr. 
Pischa, adwokata kraj. w Brzeżanach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brżeżany, dnia 11 listopada 1913.

L. cz C. II. 31413 (2) (16471)
E d y k t .

Przeciw Janowi Krasowi z Buchcie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Anielę Krasową z Buchcie 
pozew o własność 1/5 i 1/40 części realno­
ści lwh. 98 ks. gr. gm. Buchcice.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 26 listopada 1918, o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie tut. w 
biurze Nr. 8.

C dem strzeżenia praw Jana Krasa usta­
nawia się p. dr. Stanisława Iglatowskiego, 
adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowej, Oddział II. 
Tuchów, dnia 24 października 1913,

L. cz. 0. I. 453/13 (2) (16533)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Łeśbo z Wielunie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niżmkowicach przez Luzera Sinnera w Wie- 
lunicach pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono usfr.ą 
rozprawę nadzień 28 listopada 1913, o godz. 
8 rano, w tut. sądzie, Oddział I.

Celem strzeżenia praw Michała Ł r-śko 
ustanawia się Stefana Faber kiego, wójta 
w Wielunieach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n :ebezpieczmstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. Cw. 2087/13 (4) (16437 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Jasińskiemu z Chrn- 
slic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowe, o 
w Nowym Sączu przez Kasę zaliczkową w 
Nowym Sączu pozew o 2340 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 16 września 1913.

Celem strzeżenia praw Józefa Jasińskiego 
ustanawia się p. dr. Korbla, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Jasińskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Nowy Sącz, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. 386/13 (1) (16572)
Przeciw Józe owi Rysula synowi Ję ­

drzeja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Rozalię ze Stop- 
ków Rysula pozew o zaintabulowanie prawa 
zastawu dla kwoty 500 kor. zpn. na rzecz 
Rozalii Rysula.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 27 listopada 
1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Ferdynanda Liszkę, wójta w Ratu- 
łowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 12 listopada 1913.

L XVII. 9357/19
O g ł o s z e n i e

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. listo­
pada 1913 L. XVII, 9357/19, względem ta r­
gów na zwierzęta w Wiedniu na St. Marx 
i wywozu bydła rogatego, tudzhż nieroga­

cizny z tych targów.
C. k. Namiestnictwo w W ielniu obwie­

szczeniami z 4. października i 11. listopada 
1913 L. Vt, 5887, 6002, 6024 i 6029 zarzą­
dziło na podstawie ustawy z 6. sierpnia 1909 
i rozporządzenia wykonawczego z 15. paź­
dziernika 1909 Dz. p, p. Nr. 177 i 178, co 
nas‘ępuje:

„Ze względu na obecny stan zdrowia 
zwierząt racicowych na centralnym targu St. 
M an t:

a) systuje się dalsze odbywanie targów 
na bydło rogate, przypadających we czwartek 
każdego tygodnia;

b) odbywające się dotychczas w sobotę 
każdego tygodnia targi kontumacyjne na by­
dło rogate przenosi się na piątek każdego 
tygodnia;

c) wywóz bydła rogatego z centralnego 
targu w St. Marx do prywatnych i publi­
cznych rzeźni (Wiener-Neustadt, St. Pólten, 
Kreras) w Austryi Dolnej i do 21 okręgu 
miasta Wiednia jest zuowu dozwolony, je- 
d: ak musi się zwierzęta wywieść w ciągu 24 
godzin po ukończeniu ta rg u ;

d) wywóz bydła rogatego z tego targu 
do innych krajów i królestw zastąpionych w 
Radzie państwa jest dozwolony tylko do rze­
źni publ cznych, których wymienienie za­
strzega sobie c. k. Namiestnictwo v» Wiedniu. 
I takie bydło rogate musi być w ciągu 24 
godzin po ukończeniu targu usunięte z tar­
gowicy i powinno być zabite w miejscu prze­
znaczenia — o ile właściwe władze nie za­
rządzą inaczej — natychmiast po nadejściu.

Bydło nie sprzedane na targu ma być 
po odbytym targu odprowadzone natychmiast 
do stajen kontumacyinych i — o ile nie bę­
dzie sprzedane na najbliższym targu kontu- 
macyjnym — musi być odstawione do rzeźni 
w St. Marx.
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Ped względom wywozu św iń  z wymie­

nionych wyżej targów, zarządzono:
Wywóz żywych świń jest dozwol ny 

aż do odwołania do miejskiej rz źni w St. 
Marx i do takich prywatnych rzeźai, które 
leżą w obrębie wiedeńskiego okręgu miej­
skiego i dalej w ok ęgach sądowych Gross- 
Enzersdorf, Korneuburg, Klosterneuburg, Pur- 
kersdorf, Liesing, Modling i Schwechat.

Do wymienionych wyżej po za obrębem 
m.asta Wiednia położonych okręgów sądo­
wych wolno wyprowadzać świnie tylko prze­
mysłowcom uprawnionym do nabywan a nie 
rogacizny na targach wiedeńskich. Termin 
wybijania takich świń oznacza dokładnie 
Obwieszczenie dolno-austryackiego c. k Na­
miestnictwa z 11 listopada 1918 1. Vt. 6024.

Wywóz zdrowych świń jest na razie 
dozwolony także do rzeźni w Wiener Neu- 
stadt i St. Pólten, dalej w Asch, Aussig, 
Bodenbach, Budweis, Eger, Juagbuazlau, 
Lau, Morchenstern, Pilsko, Pradze, Pisek, 
Reichenberg, Rumburg, Schluekenau, Tabor 
Tannwald, Teplitz-Settenz, Waresdorf, Linzu, 
Bernie, Morawskiej Ostrawie, Poli i Kremsier.

Wybijanie nierogacizny w miejs -u prze­
znaczenia ma się odbywać — o ile właściwe 
władze nie zarządzą inaczej — natychmiast 
po przywiezieniu.

Ćo do traktowania pod względem we- 
terynaryjno - policyjnym świń niesprzedawa- 
nych na targu zastrzega sobie dolno-austrya- 
ckie c. k. Namiestnictwo decyzyę od wypadku 
do wypadku.

Powyższe obwieszczenia weszły natych­
miast w życie, a przekroczenia tych obwie­
szczeń będą karane według przep sów usta­
wy z 6. sierpnia 1909 Dzpp. Nr. 177.

To podaje się do powszechnej wiado- 
mośśi.

Z c. k. Nnmiestnietwa.
Lwów, dnia 19 listopada 1918.

H. cm Hi*. I. 369/18 (4) (16698)
E  H K T.

IIpoTHB A3pi^eBH AniTiep, KOTporo 
iiicije noóyTy He e Bizonie, b h c c jio  ToBapn- 
c t b o  3a^aTK0Be „Hapo^HHH ^(iM“ b  p^poro- 
6huh b  h. k. OEpyacHM cy/fi b  CaMÓopi no- 
80B O 1200 Kopom

H a niflCTaBi no3By BH3HaueHO n e p m y  
aBĄH8Hu,Bio Ha /i,eHŁ 5 na^oancTa 1913, ro- 
,a,BHa 8  30 paH O .

,ZI,.ih cTepeaceHH npaB noBHac Ha3BaH0- 
ro ycTaHOB.une ch n . ;tp Kpyra, a^BOKaia 
b  CaMÓopi, KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6y/i,e KypaH^a b ara­
bami! cupasi Ha ero HeóesaeumcTB i Komia 
TaK /tOBro aacrynaTH, aac Bin aóo b cyąi
SrOHOCHTB CH a ó o  BHMiHHTB HOBHOBHaCTpH.

I R  k . CyA oKpyacHHH, B i/m a  I.
C a M Ó ip , / i,h h  10 h c o b t h h  1913.

Firmy.
L. cz. Firm . 174/13 Stow. II. 18

(13527 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Odnośnie do firmy „Waarenhaus „Einig- 

keit“ in Baginsberg ad Kolomea, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung“.

Że walne zgromadzenie z 9 marca 1913 
uchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia i likwi- 
decyę tegoż.

Likwidatorami wybrano:
1. Georga Filipa Schweitzera,
2. Konrada Sandera,
3. Filipa Schmidta.
Wzywa się wszystkich wierzycieli po­

wyżej wymienionego stowarzyszenia, aby 
pretensye swe do tegoż zgłosili.

Data wpisu: 31 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. Firm . 174 Rg. A. 189 (15336 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: Cichulski i Królewski.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warami galanteryjnymi.
Forma spółki: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: W ła­

dysław Cichulski i Kazimierz Królewski.
Do zastępstwa isniejącego zakładu głó­

wnego są uprawnieni: Władysław Cichulski 
i Kazimierz Królewski.

Podpis firmy: Cichulski i Królewski.
Dień wpisu: 7 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. Firm . 1161 13 (13315 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi-

, sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
j szeń zarobkowo-gospodarezych przy firm ie: 
j Towarzystwo dla wyrobów druciarskich w 

Kańczudze, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 23 lipca 1913 uchwalono rozwiązanie 
tegoż stowarzyszenia, oraz że wybrano likwi­
datorami pp. dr. Antoniego Sawickiego le­
karza, Alojzego Bujniaka i Franciszka Gem- 
barzewskiego z Kańczugi.

Wierzycieli wzywa się, aby się ze swe- 
mi roszczeniami zgłosili do stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm . 400/13 Stow. III. 218
(15494 2 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firmy: składnica i sklep

Kółka rolniczego w Mszanie dolnej.
Data statutu: Mszana dolna 10 sierpnia

1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przycho­

dzić z pomocą swym członkom:
a) przez dostarczenie po cenach hurto- 

wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze 
bowania, sklepom Kółek rolniczych tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych za pośrednictwem instytucyi stwo­
rzonych w tym celu przez Zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie 
pod firmą Związek ekonomiczny Towarzystwa 
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością to na podstawie regulaminu 
dla dyrekcyi składnicy wydanego przez za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem ich dalsze sprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielenie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przmuesłu i towary.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: trzech stałych członków Dy­

rekcyi a t o :
1. dr. Otmara Bogulskiego,
2. Jana Oiećkiewicza i
3. ks. Jana Deca,
tudzież zastępców a t o :
1. Stanisława Panasia i
2. Józefa Schallera.
Podpis firmy: pod napisem lub pieczę­

cią brzmienia firmy zawierającym podpysi 
dwóch członków dyrekci.

Ogłoszenia: za pomocą kurendy lub karty 
korespondencyjnej, a publiczne ogłoszenia 
w „Przewodniku Kółek rolniczych lub w in­
nym dzienniku krajowym.

Udziały członków : po 25 kor.
Odpowiedzialność: członkowie odpowia­

dają swoimi udziałami i dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości tych udziałów.

Data wpisu: 9 października 1913.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm. 371,13 Stow. III. 220
(14352 3—3) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Miętustwo.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Miętustwie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 10 sierpnia 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków Spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya: ks. Stanisław Jeż, jako prze­

łożony,
Franciszek Krzysiak jako zastępca prze­

łożonego,
Ferdynand Liszka jako członek,
Jędrzej Rafacz jako członek,
Józef Miętus jako członek,
Podpis firmy (F. Z .): pod stam pilią; 

firmy podpisy przełożonego zarządu wzglę- !

dnie jego zastępcy i jednego z członków za­
rządu.

Ogłoszenia na tablicy: przed lokalem 
spółki, rozesłanie cyrkularza a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla Spółek rolniczych

Udziały członków: 10 koron.
Odpowiedzialność: Członkowie za zobo­

wiązania spółki ręczą solidarnie całym swoim 
majątkiem.

Data wpisu: 13 października 1913.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 639/13 Stow. III. 180
(15812 3—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa han­
dlowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką11, dnia 29 
czerwca 1913, uchwalono rozwiązanie i likwi­
dację Towarzystwa powyższego z tem, że 
odtąd brzmienie stowarzyszenia tego będzie 
„Towarzystwo handlowe w Tarnopolu, sto- 
warzyrzenie zarejestowane z ograniczoną po­
ręką w likwidacyiu, po niemiecku: „Handels- 
verein in Tarnopol, registrirte Genossen- 
scbaft mit beschrankter Haftung in Liąuida- 
tion“ i że likwidatorami wybrani zostali do­
tychczasowi dyrektorowie Józef Adler i Sa­
muel Bauminger w Tarnopolu.

Wierzyoieli wzywra się, by w powyż- 
szem Towarzystwie się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 lipca 1913.

mmnan ■khb

L. cz. Firm. 787/13 Stow. III. 195 (15428)
Obwieszczenie.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków „Towarzystwa pożyczkowego „Nadzieja11, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką w Mikulińcach“ dnia 13 sierpnia 
1913 zmieniono § 38 statutu w ten sposób, 
że zaproszenia na walne zgromadzenie mu­
szą być ogłoszone w jednym z dzienników 
Lwowskich na 8 dni przed zebraniem tudzież 
wszelkie inne ogłoszenia muszą również być 
ogłoszone w jednym z dzienników Lwo­
wskich.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24 września 1913.

U. c n .  <£ipM. 180 13 C t o b . I. 279 (13520)
SiiiHH i ^o/i;axKH ąo  BUncaHnx Bace ijupM 

c T O B a p a m e H B .

BuHcaHO b  peecTpi cTOBapnuieHB 3 a -  
P o 6 k o b h x  i r o c n o / i ,a p c K H x .

O c fą o K  C T O B a p n u ie H H : ^ e u H H iB .  
t P ip w a  3 b v u h t b  : C n in K a  oiu ;aą,H ocT H  i  

i i o 3 h u o k  b  /(eM H H O B i, c T O B a p n m e H 6  3 a p e e -  
c r p O B a n e  3 H eoÓ M eaceH O io n o p y K o io .

U n e H  ą ,H p eK g H l B H C T y n H B : L i b k o  11,10-
HIOTa.

H .I6 H 0 M  ą,H peK U ,m  B H Ó paH H H : ^ a H H H O
c& e/nyH K iB , h k o  u n e H  3apną,y

,ZI,axa B H H c y : 18 h h h h h  1913.
U, k . Cyą, O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e n B H H H  

BiĄ/fia II.
EepeacaHH, ą h h  18 h h h h h  1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ogłoszenie licytacyi.

Szkoła gospodarstwa domowego i wiejskiego fundaeyi hr. 
Skarbka w Urzędzie przyjmuje oferty na całoroczną dostawę na­
stępujących produktów.

około 6300 kg. mąki pszennej Nr. 0. do 6,
n 1000 55 „ pytlowanej Nr. 1,
n 150 « „ hreczanej,
n 1100 n krup hreczauych,
n 600 n „ jaglanych prima,
n 350 n „ jęczmiennych,
n 100 n „ krakowsk ch,
n K)0 55 „ perłowych,
n 150 >5 „ grysiku pszennego,
» 1300 Jł grysiku kukurudzianego prima,

1000 55 ryżu.
» 400 55 fasoli białej,
n 250 55 grochu do gotowania,
n 500 55 kukurudzy ziarna,
55 700 55 masła świeżego,
55 1000 55 sera świeżego i słonego,
55 100 55 kawy,
55 15 55 h- r bay ,
55 100 55 kawy Wolnpgo, 

eykoryi krajowej,55 50 5?

55 20 55 czekolady i kakao,
55 140 55 towaiów korzennych i bakalii,
5? 80 5) śliwek suszonych,
55 85 liter octu,
n 200 kg- mydła do prania,
Jł 30 5? krochmalu,
55 1100 55 nafty,
55 30 55 św bc stearynowych,
55 20 liter rumu,
55 50 55 spirytusu denaturowanego,
55 50 55 wina,
55 200 kg- kunero’u lepszego.

I. Wszystkie powyższe ilości podm ę są w przybliżeniu bez zobowiązania.
II. Ceny rozumieją się loco magazyn Za’ ładu nptto bez worka.
III. Termin do wnoszenia ofert kończy się 20 grudnia 1913.
IV. Produkty powyższe muszą być wszystkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 

wraz z ofertami do Adimnistr-cyi centralnej nadsyłać należy.
V. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na każdorazowe zamówienie.
VI. Wszelki h objaśnień wanmków licytacyi udziela Administracya centralna funda- 

cyi S tatrsław a hr. Skarbka.
Grzęda dnia 15 listopada 1913.

D yrek cya .

Już nadeszły  
artystyczn e p lak iety  z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
w ykonane przez

STANISŁAWA LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w B iu rze  dzienników St. Sokołowskiego we L w o ­
w ie przy nl. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie 1© kor,, z przesyłką 

pocztową 11 kor.
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o I godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneb, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

D r u g a  wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cle-opatra“ ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi.

I Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.
Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 m arca do 16 kwietnia.

DoINDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz". Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Ad en. Bornbay, Abmedabad, Jaipur, 
Delh i, Agra, Benares, Darieeling, Caleutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeb, Suez, Port Said Powrót do Ti-yestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i mipdzyoarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lw ów , uLsa Jagiellońska 1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

Reumatyzm,
Podagra,

Heksenszus, 
Ischias!

Zmiana lokalu!

KOPEłJICKI i Syn
optycy i mechanicy

W y !  którzy stale lub tylko od czasu do czasu cierpicie, jesteście pro­
szeni skorzystać z niniejszej okazji i napisać do mnie. Jestem zdecydowany 
posłać wam bezpłatnie i franco coś. co was przyjemnie zdziwi. Zapewne wy­
daliście już dużo pieniędzy na rozmaite środki, które pomogły wam, w naj­
lepszym razie, tylko chwilowo. Mogę was honorem zapewnić, że posiadam 
właściwy środek do wydalenia przyczyny reumatyzmu (Podagry, Chiragry) z 
waszego organizmu. Mój środek dział:', także przeciwko chorobom, spowodo­
wanym obecnością kwasu moczowego w organizmie jako to : ehorobom serca, 
bezwładowi, opuchlinom, chorobom żołądka i t. d. Otrzymuję codziennie ogro­
mne masy listów z podziękowaniami od klientów, którzy lata cierpieli i dla 
których nie było pomocy, dopóki nie zwrócili się do mnie.

Przekonajcie się sami o prawdziwości moich słów. Kosztować będzie 
tylko tyle, ile karta pocztowa. Wyślę wam natychmiast cenną książkę i sku­
teczny środek. Jeżeli nie możecie zaraz napisać, to za- --------
chowajcie przynajmniej ogłoszenie, moie ono wam ura- j U ftZ lU A tn i ft ? 
tować życie. « * *

Gichtoslnt-Brunrseiikantor m. b. H. 
Berlin S. O. 3 3 , Abt. 313.

• ' AA ' '■ A  (A L  y A . y;. iA A ' '•A A -. -AAA j‘L

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
Skład towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obofc Kaw iarni W iedeńsk ie)).

mm
W Y M EW .K I

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

1 Lwów, nl. Akadem icka 3.
3 Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
j kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie, 
i Zlecenia, załatwiać można pocztą i przez koreap.

I>robne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Pączki wyborne ntS; t0Ą
bilardową poleca największa cukiernia T ro czy li-  
sk iego , L w ó w , B a to rego  32.

Foksteriery 2 m., bardzo ładne i szczeniaki „Ber­
nardów", tanio sprzeda hodowla „Barry i D iana“ 
Hradec K ralore , Czechy.

Ogłoszenie.

Stowarzyszenie katolickie „Opieka 

nad robotnicami“ w Krakowie rozwia-o
zało się. dobrowolnie nie pozostawia­

jąc żadnych funduszów. 

Za wydział 

HELENA BAKAŁOWICZ 

wiceprezesowa.

Siomę prasow aną
(paszną i s ł o m ę  na podściółkę) 

K artofle  
oferują franco do stacyi granicznej 

E w ald  T app ert & Co 
Berlin-ZehEendorf.
Krajowy Zakład 

d la  o b ł ą k a n y c h
w Kulparkowie

rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową na 
dostawę: mąki, jaj, masła, drobiu, krup, ry­
żu, grochu, fasoli, makaronu, kawy, herbaty, 
piwa, bulionu, mydła, sody, farbki, nafty, 
farby, lakierów, słomy, siana i koniczyny, 

na rok 1914.
Próbki powyższych artykułów oraz wa­

runki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których oferować należy, są do przejrzenia 
w. Zarządzie Zakładu w godzinach urzędo­
wych.

Oferty, należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen loco Zakład wno­
sić należy do Zakładu w Kulparkowie naj­
później do 80 listopada b. r. do godziny 10 
rano.

Wraz z ofertą muszą oferenci złożyć 
wadyum, którego wysokość dla danego arty­
kułu poda Zarząd Zakładu.

Oferty na artykuły nie poszczególnione 
w niniejszem ogłoszeniu oraz oferty pośre­
dników handlowych (domów komisowych) 
nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzię­
te pod rozwagę, którzy własnoręcznie pod­
piszą w Zarządzie ogólne i szczegółowe wa­
runki dostawy i w ofercie wyraźnie nadmie­
nią, że takowe są im dokładnie znane i że 
na wypadek powierzenia im dostawy, zobo­
wiązują się do nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1918 w Zarządzie Zakładu przyczem 0- 
ferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia. Przyjęcie oferty za­
strzeżone jest Wydziałowi krajowemu.

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

milTun-Tniinll z P°PSdem 8i*y elektrycznej we 
llllibjfU blljfuli Lwowie, ul. Gródecka 2 b.

G łó w n y  sk ład  fa b ry c z n y :

C horążczyzna 7.
Telefon Nr. 1275.

Poleca na nowy rok szkolny wielki zapas skrzypiec 
najlepszej jakości po eenacn najniższych. — Cenniki 

wysyła na żądanie.

K a r ie r  k o le io w ?  4 0  t a i e w .
Biorę sfctaików St Sekefewekiega. lwów, Jagiellońska! I. 3,

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ae Lwowa do w szy s tk ich  s t a e y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
£ Ikoh**, z  przeuytką poc d ow ą  £ feerB 10 haL, za 

pobraniem  £ kor. 55 Hat
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieśd

„ L E G I O N  Y “
część pierwsza W K R A J

część druga „POD DĄBROW SKIM "
wspomnienia, legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K o ssa k a .

Powieść „LEGIONY** „TYGODNIK ILLUSTROWANYe zaczął drukować w grudniu r. 1913 Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYŃSK1EG0 „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich m alarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

5 5
lat

istnienia
5 5

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma otrzym ają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści"
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego“ dostaje

------------ ZUPEŁNIE D A R M O !!!--------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 f y ^ g  gg |Q  J^gj-gp 

i 1918, za 12 dużych tomów bro- w 0praw je p0 

ażurowanych________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za to m ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal.. — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści haskich
J .  I .  K raszew sk iego :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K . D 1 C K E S S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„D aw id  Copperfield**.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C iek a w e  P o w ie ś c i”
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 

j W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W, Hugo ,Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośii z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryźanin", toin 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści11 za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 k or. 

| w oprawie 54 kor.

Prenumeratg przyjm uj!: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : W  G a l i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. kwartalnie 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor. półrocznie
rocznie 27 20 kor. „ „ 33*20 kor. rocznie

W ydawcy: Gebethner i  W olff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — O dpowiedzialny za Redakcyę we L w ow ie: Artur Schrdder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
1440 kor. „ „ 17 40 kor.
28*80 kor. ,, ,, 34*80 kor.

Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon 527,


